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Kj ga. w m im  u 1UJR! r.
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W e w rześn iu  1 9 1 9 ‘rok u ,  p o d e /a s  
jełtnog© ze sw o ich  mielic/JMch p r z e ­
m ó w ień .  p o ś w ię c o n y c h  n a jw ię c e j  po  
i i ty c c  zagran icznej,  d o św ia d r źa n y ,  w a 
ż ą c y  k a ż d m sło w o ,  Stre-wman o.świad- 
< zy l w  R eichstagu:  ,,Ł o ty sz e  41 i o są j e ­
szcze  o  ty le  kulturalni:, ab y  zas ług i  
w;di na nit zależan p a ń s tw o  wystąp  
czyłaby im autonoinja . . ."

Nie b ęd z ie  p rzesadą, jeśli stwior  
Ozimy , że  la k ie m  m n ie j  w ię c e j  b y ło  za 
sad nicze  s ta n o w isk o  p o k o n a n y  eh w 
w o jn ie  Ś w ia tow ej  N cmict* w  /a k r ,  
sie zagad n ień .  dotycizącycli n ie ty lk o  
Ł o tw y ,  a le  wTog6Je —  Nadbałt  v k e

P rób y  op an o w a n ia .  Rygi przez l.a- 
ronerję  in flancką ,  'kwetstja Kłajpe dv 
i n ie p o k ó j  n a  b il  w id  „p utczr  w Es  
tonji oraz  k u r czo w e  trzy m a n ie  sit; 
w ła d z y  w za c h o d n ich  cz ęśc ia c h  F a l ­
ski św ia d czą  w y m o w n ie  o  j es z e w  
jed n ej  p rób ie  rea l i /acj-  w ie lk ie j  już  

rep u b lik a ń sk ie j" ,  G erm an ji na unw< 
iętn ie z a in se e n iz o w a n y c h  zg l iszczach ,  
rz ek o m o  w a lące j  sic;- m o n a r c i i j i  ł l o  
tumzoleraiów.

Ale St.rcseman b y ł  bard zo  os iroz-  
n \ i n .  W ilh e lm  u lo k o w a ł  s ię  sp okoj  
m u t k o  w H olan d ji .  F och  try u m fo w a ł  
w W ersalu .. .

D zis iaj  ozasy; c o k o lw k  k się  zm ie  
raiły

S lr c s tm a n a  zastąp ili  jankry Je- 
m o k r a ls  z m ó w i jia zm ian ę  p rz '  szedł  
Hitler R ep u b lik ań sk ie  r o z rz ew n ien ie  
p o k o n a n y c h  Nicrfiiec zn lien d o  się  n i  
c ‘erw on o  u m a lo w a n y m  nBijonaliz-  
m em.' ' " M

N 1 ws.iyM.kicli grąn ićuęh. odradza  
jąeego  się  w  o k rop n ej  m ęce  cesarstw a  
n iem ie ck ieg o ,  żyw ą k rw ią  znaczeni"  
goreją złow-irszcze w yrazy:  Dcutscli-  
kuiil er w a ch  !

.leżeli c h o d z i  o .stosunek .MemioO 
I itlerow.skich d o  zagad n ień  Nadbai 
tek i.  to  jest  on o w ie le  m n e  j groźn ym  
niż to m ia ło  m iejsce  k ilka laJ łem u ,  
w Okresie N iem ie c  Streissem anows-  
!< cli. D y le ta n ty z n i  i d em a g o g ja  m ę ­
żów  s ian u  wcspólcz<rsnvcli Nić matu: 
ezyani rea ln iejszym  n ieh e /p ic cz eń s !-  
w o. zbliża go  n ie ja k o .

Z d arto -m ask i.  M istern e  s t r e s s e n n  
now\-»kie e h w v tv  .-ak o w o c n e 1 w  s k u t ­
ki. idą w  zapom nim tie .  Na zm ian ę  
p rzych od zą  z n ie c ie rp liw ie ń ,  partacze .  

Nie. m o ż n a  b y ć  k o n se k w e n tn y m ,  1 
żeli s ie  n ie  chce u m rzeć  z  gtortu lub  
udu sić  się  w  c ia sn y c h  gran icach  Rze  
szy! T rzeba  wtsrrząsów, p o ry w ó w  i 
s k o k ó w  — d o  celu! Inaczej  m ap a  Eu  
ropy za m ie n i  s ię  w z loelow aeia ły  szkic  
let m u r ó w  < h iń sk ich ,  oddziida jącycli  
G erm anję  od  r e sz ly  św iula .

K rzyczc ie  N iem cy!
;5jt _ ' t:ij

.1 a-kgdyby u  łoża  -'horego nad sz 1- 
rym  R a łp -k iem , „rozs-iadly się m im -  
- lry “ i rad ża itrój  lub cz w ó r  p r z y ­
m ierze?  l 'n  ja n a d b a łtyck a?  Pan ba i 
tyka ?

S p raw a  zJi kka t ią m  już  o n ie s z n o ś  
n a  —  Pak d u ż o  o  n ie j  p isan o ,  a tak  
m a ło  c z y n i o n o  dla jej zr ea l izo w a n i 1 
że w re szc ie  zac/.vnują ią n iektórzy...  
b aga le lizow ać.'

To, ix> w in n o  b y ło  był) n a k a z em  
ży c ia  — sm lo  się id ea  f ix o  tak  n ie m o ­
d n y c h  d zis ia j  r o m a n ty k ó w  w  p o l i ty ­
ce, w sp o m n ie n ie m  odgr/.eby w a n e m  
z racji ob ch o d ó w  r o c z n ic o w y c h  lub. 
jeszcze  bardziej  bez,treśo'\vyeli. p o s ie ­
d zeń  kół bier.nya b p rzy ja c ió ł  s t ó w a - 
i /c .s zeń  rz e k o m e j  w sp ó łp r a cy  i t p.

Nie < h c ie ł lb y ś m -  ab y  p o są d z o n o  
nas o zbyleC7Jiy p e s y m o m  Jednak  
skoro  d o k to rz y  rad /ą  w ciąż j radzą,  
a n ieb o szc zk a  idea uk ład a  się  1ym -  
< zaseni do grobu —  n a leży  ocz y śc ić  
atm oder-ę  -ze,, w-,szelak ich szkodlN i vc*i 
z łud zeń  i p o w ieu z lc e  so łn e  n a w z a je m  
trochę praw dy. \A N 'iem c/ecli  ap osto  
ł e m  takiej  p raw d y  o b jaw ia jące j  się w 
a tm o sfer ze  n a ładow yiuei i lek trye / in -  
■śeia. jest k anc lerz  J lil ler , na L itw ie  
M inister  Z au nius  .

N areszc ie  P o  la tach  w z a je m n e g o  
o k ła m y w a n ia  s ię  p r o s to  z. m ostu: n ie  
ch cem y  ż a d n y c h  unij nad R ałtYlucm '

C zyte ln icy  już  w ie d z ą  o treści os  
t atol i eg o  e x p o se  l i t e w sk ie g o  m inistra  
spraw- zagr a n icz n y c h  w y g lo sz o n e m  w 
lokalu  -korporacji akadem ików  ko 
w ie ń s k k h  „N eolitu .u iia" .

Na Łotwde w y w o ła ły  o n e  raczej -  
w reasum pcji  —  (k)datnie wrażeni)  
Trzeba raz, -przecież ,vvleezye się . e 

złud'
Zr-t-sztą exp ose .  jak każd e  in n e  os-  

w ia d e z e n ie  dr. Z auniusa , ro z p o c zy n a  
ło s ię  g łę b o k im  rewTeran.s.‘in w  stro  
nę Nienniec. P o te m  n a s tę p v w a ły  za 
rzuty pod ad resem  Lotww . zn i jduje

się o a . i .  r /ek on i.)  po 1 zbyt w yraź  
nyru w p ły w e m  sw-(*go utlniow ego" 
sąsiada (czylaj: Polsk i) ,  110 1 w re -zc ie  
s te r e o ty p o w y  ustęp o W ilnie1.

Stara p io sen k a  rzek łb y  fa lla li  
sla i z n  /ygn.acją m aelm ątb y  reką na 

K'alą lę sp raw ę.
My z a c ze k a m y  na zm ia n ę  k ie r o w ­

nika inisfer> wa sp raw  zagran ózii) -li 
w I i lw ie  —  o św ia d c z y ła  zgod n ie  r- 
pinja sp o łeczn a  i w  d a n y m  wyjMKlku- 

jihija społeczna.

Prog’iH).slyk mądrego- szwe-da l.in- 
bagenbi, co  do ew en tu a ln e j  ro z g ry w ­
ki ]Kunię'dzy N iem ca m i,  a Na.ibaity  
ką i Skandy na w  ją m e  w-nosi n ic  no  
w eg o ,  do skarim iey1 m ądrośc i  pnlilv  
ezne j -naro<bnv, z a m :es żkującycli  na 
granicy śc ierających  się wptywTó w  ey-  
w iioiacji ger m a iisk ie  j zc .słowiańską.

Xup<-lilie zrO^iiniiaiem jissl, że w w; 
ptidieu zw ycięstw a Nicin ier  w p rz y sy  
t̂  j w ojnii w szechśw iatów  ej -  z a ró ­
wno Skandynaw  ja, jak  i Nudbaityk.,  
ozdoliią zardzew iałą  i d aw n o  już nie 
hędąi a w użyr-iu koronę . sę>dziwegQ 
1 Iohenzolerna. .lasnein jeśl rowmież, 
że jed\ nie sojusz p ań s tw  n a d  B ałty­
kiem położonych bęozic ku tem u  p rze ­
szkodą. - ’ — •

My już o tcun w szy srk iem  w iem y!  
W  k on sek w en cj i  w n iosek  do p a r ­

lam en tu . N iech  S tok lio lm  p ośre d n icz y  
jm n iię d /y  K ow n em  a W arsza w ą  w 
sp raw ie  W iln a .  ■

M e n o w a  j iioscuka.
I * * *

Można b yto  przyp u szczać ,  że. ,sk J- 
10 I itw a ó w c z e .o a r  ze w zg lę d u  na iej 
b ezsprziw zną za le ż n o ść  od N .em icig  
Tiie m o ż e  ty m c za se m  zjnalcźć dróg do

] a -n zu m u n ia  / {'oiską * J t  W»żli- 
v i‘ui pczynajm niej ti-ójpczyiuicrzc 
nad Bałtykiem .
ł o lw a ,  I-nwa i Pkstonja. zw ią z a n o  mo-  
n i c n n  w ięz a m i jed n ak ich  n ie b e z p ie ­
cz eń stw . m o g ły  b y  przecież  s tan ów ić  
n ieb y le  aką  ,iłą. zdolną  za h a m o w a ć ,  
w re śzc ie  o p ó ź n ić ,  z iyyc ie sk ie  parriA 
na w sch ód ,  z a k ła m a n y ,  s z y d e r c z y  dra  
uch na-ch Dsten...

W ię c  Irójprzym ierze! Bez Dolski,  
k ióre j  wply w u w  l ik p a n ic zn ie  oh: 

-a s ię  Pil w a.
O staiu-e w y s tą p ie n ie  <ir. / a u n i n -  

sa 1 m icjsb a  ob a la  ws.-elk ić n adz ieje  
i w- tymi kuTiiiuku. f-

Ani z waiiii ani z nam i. t y lk o  z 
.Berlinem ?

Lie-wski m in is te i1 spraw  za g r a n icz ­
n y ch  s ta w ia  k rzyż  nad z jed n oczę  
n ie m  p a ń stw  b a łty ck ich  —  o lo  tytuł.

w k tóry  zaop atru je  .Jamiak,: Zini-  
a.s,", artykuł,  i iośw iccsm y o s lu ln ie n m  
i‘xj)n.s-e w sa li  N eo li lua i i ia . . .

Dr. Marcins, m iii i s ie i i  p e łn o m o c iy  
N iem iec  w Rydze, od w ied z  ii n ie d a w ­
n o  ło te w sk ie g o  m in is lra  sp raw  zagr > 
n irzn y ch .  W  rozn iow iię  która trwmla 
p rzesz ło  pół g o d z in y . .re p r ez en ta n t  od 
ro d zo n y ch  N iem ie c  w y r a z i ł  sw oje  n ie  
za d o w o le n ie  z p o w d o u  zbyt ostrego  
ch arak teru  w-ystępów- antyh it lerow  
sk ich  m a ją c y c l i  lniejsel-  w p ra su  ,i 
se jm ie  ło tew sk im .

Jakaż d y sh a n n o n ja .  n ien raw d a?
U t e w s k i  im n is le r  spraw  / agrarne/  

n ycli za p ew n ia  św iat  o . . in iran k ow em  
usposoJiien iu  iN em iec  w zg lę d e m  c a ­
li” lu dzkośc i ,  a z iryli.riiy p a r la m en lu  
rysk iego ,  w  k lorym  tak n ie d a w n o  z a ­
m ula l i  lr iron ow il  n ,e m ić c c v _— d /w ie  
ę /ą  s io w a ,g o r z k ie .  jak p io łun .

Akcja antyżydowska w Niemczech.
H a: 4 J  t

Zlinczowanie Żyda adwokata.
B E R L IN , (Pat).  W p o rc ie  w o je n ­

n y m  w W ilh e l s h a t e n  od b y ła  się u r o ­
cz y s to ść  sp u sz c z e n ia  n a  w o d ę  drugie  
g«‘ z b u d o w a n e g o  p o  w o jn ie  p a n c ern i  
ka n ie m ie c k ie g o  „ 6 ‘N k tóry  o trz y m a ł  
n a zw ę  . .A dm ira ł S c h e e r “ dla u c z c z e ­
n ia  d o w ó d e p  floty n ie m ie c k ie j  w bit  
w ie  pod K aggerak . R ó w n o c z e ś n ie  o d ­

b y ło  s ię  o f ic ja ln e  p rze jęc ie  p rzez  m a ­
ry n a r k ę  w o je n n ą  s łu żb y  n a  pierw ­
sz y m  zbudow -anym  p o  w o jn ie  p anccr  
u ik u  n iem ie ck im  „ I )eu te b la n d “ . Z a ­
łogę  p a n c ern ik a  s ta n o w i d a w n a  w-zmo 
en io u a  obsada g ło śn e g o  z czasów  w o j ­
n y  ki ą /ow  in k a  , .E m d c n “ .

P rz e b ie g  b o lK c ty .
HKIU.IN. (I‘at.). Cfp>*Z'>iiy na salu-lr lioj- 

U -1 antjżyilrw .ski w \ i ( ‘ilH'/ł‘fli m iał, \vr»Uu« 
Ditdrszłyrli iiifcrinary j, naokół przebieg sp o ­
kojny. W gOfił-zinueh i-annyeli na ulteaeh llee- 
lina pciiuyiiy s ir lie /jie  grapy s/luiiri.)weo\v 
rozsław iii jąe posleriinkl przed sklepam i źy- 
ei.w.skieini i 11:1 lepili):!i-i- na w itrynach i szj I 
cłach ostrzegaw cze p łakały , m. iii. tej treści: 
„Niemcy, hroneie się! Nie kupujcie u  Ży 
dów!", „IV tfi/i sklepie nie wolno kupować-- 
i t. d.

W iele sklepów’ i domów tow arow ych, .-/y 
iligc zadość w ezwaniu zw iazko właścicieli, 
zam knęło swe podwoje.. Z dom ów  tow aro 
wyeh jecjynie dom W erłlielnia był otw arty  
Znane zakłady gastronom iczne K empińskiego 
objęte były bojkotem .

Pe m ieście krążyły sam -eliody, z których 
przyw ódcy narodow o-soc jalisłj ezni wygłasza 
li przem ów ienia. Akcję bojki,tow a prowudzl- 
ło około "0 tysięcy zorganizow anych hitłe 
rew rów . -\'a ulleaeli wddnłnło po za te 111 wtcln 
członków szłufet ochronnych, ze znaczkam i w 
kształcie tm n ie j czaszki na  czapkach. Na 
glciwnych a rte rjaeh  centrum  i dzielnicy z.i- 
c-lH-dnlei, gdzie w iększość sklepów  była obję 
ta  bojkotem  operatorzy  film owi robili zdję­
cia z przebiegu bojkotu. Donoszą również o 
lirznyeJi w ydaleniach ze sklepów  i przedslę 
błorstw , objętych bojkotem  pracow ników  -  
Żydów. W  godzinach popołudniow ych pojo 
wiły się na ulicach pochody pracow ników  po 
szczególnych firm . i

Akcją bojkotow ą objęci byli rów nież le 
karze i -wtwokaci-Żydzi. Posterunki, ustawia 
ne przed sądem , nie dopuszczały do wn<ir 
adnukatów  Żydów. Również nie w puszczano 
Żydów do b ib ljo łeki państwow ej.

RERUN', (Pat). AV piątek wieczorem n-e 
rmlowo-soc jalistyezne organizacje  zaw iado­
miły o cofnięciu zarządzeń, żc właściciele 
/\<1 o wsi, leli przedsiębiorstw  m uszą wypłacić 
pracow nikom  dw um iesięczną pensję zgóry. 
ł ciiwalę tę m otyw uje się tein, żc związek

w iaśeieiell domów ti-w.irowycl. zagw aranio 
wał no raiu lną w ypłatę zarobków  pracow ni­
kom na przyszłość. Równocześnie ogłoszono 
zaw jailoinicnic, żc z pod bojkotu  w yjęte są 
w-szystkłe dzienniki, a więc rów nież prasa, 
w ydaw ana przez UiLstelna, Mossego itd. oraz 
wszystkie układy użyteczności pubłteznej.

AAieezorem odllyly się propagandow e po 
ehe dy  i zgrom adzenia, na-których  mówcy po 
wmywali do karności podczas bojkotu, który  
m a trw ać przez dzeń sobotn-. Zapowiedzią to  
przytem  że na przeAsiębioi^stwach żydow­
skich wywieszone będą p lakaty  w języku 
niem ieckim i angielskim  z napisam i: „Niem 
ey brońcie się przeciw  żydow skiej propagan 
dze o okrucieństw ach-- W ciągu całego dnia 
\y czorajszego uw idocznił się w w iełk 'eb Ito- 
mneh tow arow ych wzmożony ruch kupują 
eyeh.

W RDGŁAM by (P a ll.  Na skati-.-k P.- 
t ir w e n c ji  k-cmsulatu p o lsk ie g o  p re zv - 
d i i i t  p o lic ji  w v d a f ro z k a z , m o cą k lo -  
regb s k h ^ iy  żytlo w slcic o b yw ate l poi 
sk ich zo stały  w /tac./oiie 7 a-kc ji b o jk o  
torycj. 1

W IED EŃ . (I’at). Za przykładem  Niemiec 
wszczęto dzisia j — jak  donosi „Nem Fre.łe 
Rres-sc1* także i w Insbrnkn  akcję  za b o jk o ­
tem sklepów  żydow skich. Na sklepach tych 
nalepiano napisy: „Niemcy, nie kapujcie  u 
zedów ". I‘ozutom na ulicach kufnortow auu 
ulr-tkl anły semickie,

Rt ftETN, fPal) Kordon 1 szturmowców o- 
Loezył giełdę berlińską. Ąj wejścia wchodzą­
cych polUlilwanoTSiziiizególowemu badaniu, do 
pytujac się przedcwsz.vstk.iein o wyznana 
Żydów na posiedzenie giełdy nir wpuszczono.

KRÓt.KWrrEC, (Pat). D zienniki donoszą, 
że wszyscy sędziowie Żydzi w sądach kró 
lewieelcieli złożyli wniosek o urlopy, k tó ­
rych Im udzielono.

ESSEN, fPut). A resztowano tu łł) Żydów 
obyw ateli polskich.

I IDziennikarze niemieccy „przystosowują sie
do nowego reglmu.

B E R L IN , (Pat), P o m ię d z y  dcl. gn- 
cją przedwt.iyyj-cioli nac ./c ln cgo  nii-mic  
ck iego  iw ią z la i  dzit uuik a i zy  a mini  
>;-lrcm j>n)t])agan<ly i u św ia d o m ie n ia  
(loclilłcl.scm o d b y ła  się  kooWt roiwja w 

p raw ic przyslo.sowaiiii-a org-aniz-irii 
do n o w e g o  reg m c u. Związe-li m 1 
j-izcd-slawić OfljKiwiiHinic w nrośki m i­
n istrow i w  sp raw ie  roorgani/.ac';i 
(i/icnnikar.skicli  orgam zacy  j zaw<j-T> 
yyycli. D elegacja  d z ie n n ik a r z y  za:ko  
niiin ikow nła  przytem  miiiisiroyM ( . ) -  
cbbelSłuwi o  d o k o n a n y c h  i pryyg >t >- 
w \ \vuiiveli /m ia n a c h  pt rson dnyc li  w

zw iązk m
M ez-ot aj z se‘k ro ta r /e m  s ta m i Lun 

k iem  o m a w ia n e  b y ły  k o n k re tn e  -za- 
rząd/CJiia, m ające  na celu  p r z y s to so ­
w a n ie  pfżusy do  n o w y c h  yynrunków  
'RńwTioezi .mię z B rem y d o n o s /ą  o n 
cłiwatim iii  prze -ztamłej.szy /w ią /o k  
rt/iiennikarzy rezo lucji,  d o m a g a ją e i’ i 

u-stąpierria zarządu n a cze ln eg o  
Z w iązk u  D zienn ikdi / V Niem ieeki-ch i 
yw k lu ezi  nia yyiszełkieli e lem i-ntów
n ie n ie m ie e k ‘-eh. \ \ T raz ie  n ieu w zg led  
n ie  l \ e h  ]>o-slulat6\v zw iązek  b rem eń  
ski z a p o w ia d a  s w e  w yco fa f l ie  się.

Przygotowania wojenne
na pograniczu chińsko-tybetaAsklem.

M O SK W A , (Pał).  Źródła sow-iec- 
kię d o n o sz ą  z nian&jtuii 11 jłrzygotowu-  
jącem  się  w z n o w ie n iu  d zia łań  \voji*u- 
nj e l i  na jKigraniezii ehiń-sko-lybean-  
sk iem . Te s-ame /.rodła d o n o sz ą  O s i l ­

n ej  kone-entraeji w o js k  tybetański.' i i  
na p o g r a n ic z u  eluńsk-ii'in oraz o za­
k u p ien iu  w  In d iach  b ron i dia T yb etu  
na s u m ę  m i l jo n ó w  ru n i i. "

Konferencja ekonomiczna
edbgdzie się za tydzieA.

L O N D Y N ,  ( P a t ) .  W  wĄTirku r o z -  
i n o w y  M a c  D o n a l d a  z N o r m a n e m  D a  
\  Lsem u s t a l o n o  l e r m i m  p o s i e d z e n i a  
k o m i t e t u  o r g a n i z a c y j n e g o  w s z e c h ś w i a  
to y v e j  k o n f e r e n e d  e k o n o m i c z n e j .  P o ­
s i e d z e n i e  t o  o d b ę d z i e  s i ę  w  L o n d > n i e  
j u w i i j  w i ę c e j  za  - l y d / i e ń .  P r z e w o d n i

ezący komi.etu, którym jak w ia­
domo jest sir John Simon, otrzy­
mał że strony łlavLsa za-pewmenie, ż.‘ 
Ameryka -[łoprze wn asek brytyjsfki o 
wc/.r.śn:ej.s/i; zwołanie konferejieji tak 
żi -możliwe, że -konferencja zostałaby 
zwołamt już w .końmi maje

OsobUiwośct trzeriej Rzeszy.
I NIEMOŻLIWtlENIE ŻiDOA, WYJAZDB

ZAGRANICE. J d
Nowy prezydent policji we W rocław iu 

Heines'-Zarządź,ił, by wz,zv&cy Żydzi—obywa!e 
te niemieccy, jak również cl którzy  byli kle- 
ifskełwieŁ w yznania inojżeszowegu, posiaaa- 
jiic-y TKiskporl zagraniczny, niezwłocznie go 
zwróc&Ii policji. O trzym ać m ają w /am i ni 
paszjzbrl wev nęlrziiy. “

h y m n  h i t l e r o w s k i
PRZED PA\STAVOAYYM.

Lm-zyną.ją !ki 1 kwu-tnui nadawczą htą- 
eje r»e n r  niemleekle bę*Ią nadaw ały hilie- 
r:iw-Al_i nym n B -rst-Yy, .ssnvla. przed p .n iohrj- 
v, vm hym nem  RzeSzy.

N O W , REG IMF AY DAM INGACH
Z nany .kab#e-l berliński Pałała de daii.se' 

ogłmii^ że ztiKenfa nazwę na „E rideiieus— 
fłex— 1‘alai.s". Główna t-ala będzie się nazyw a 
la ..Preussen’---Saal' i biylzie shiżyła ~  jak  
głosi kom endant zarządu — „kultyw ow aniu 
staroprusklego ducha" (!).

Nowy rodzaj szykany.
WIKDF.N iTati YYiener Allgemeine Zei 

Uuig denosr,'- że pociąg •poś-p-io.szny, z Pas- 
saw y, nadszedł dz iś przedipołudniem do W ied 
nie p raw ie zupełnie pusly  zc z.nai-znem opóź 
ni 'njęjn . YY1 Pa.ssawii- rozkazała policja mć- 
mitKika wysbjśe wszystkim  podróżnym  żydom 
z wagonów. Podróżnych tych bez względu 
na posiadane j> as z port;, nk-miec.kie czy au 
strjiictde zatrzym ano w Pasiv.'lwiie i n>e p o z-.vo 
lono 5m  dale j jechać. Paszporty zostały im 
odebrane.

' ' ' ‘ l i r
Skonfiskowanie majątku 

Einsteina.
BERLIN, (Pat). Policja polityczna n a ło ­

żyła sekw estr na konto banków-- pr-of‘ Kin 
.steina i śkonfis-kowała 20 tys. ma rei: w  papie 
m oh wartościom y<-h oraz 5 lyś. gotówką

N A  N A D C H O D Z Ą C E
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Dr  R Y W K I N D
o r d y n a t o r  s z p i t a l *  ś w .  J a l c ó b *  
( c h o r o b y  n o s a ,  u s z u  i g a r d ł a )  

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  n a  ul.  T r O C k S }  9 , t e i .  7 35  
, p r z y j m u j e  o d  12— 1 i 5 — 7

Dr. Krzemiański
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  s p e c .  ż o ł ą o k a  i J e l i t  

p r z y j m u j e  o d  1 2 —  i 4 — 6
Wilno, Kwiatowa 7, tel. 14-2S

Zakład Krawiecki ST. KRAIZE
Wile^fta 32 -2, l-e p„ tel. 15-51

p o l e c a  W - n y m  P p .  ś w i e ż o  o t r z y m a n e  
m a t e r j a ł y  n a  s e z o n  b i e ż ą c y .

—-  C e n y  n i s k i e .  —

FRĄDOZERCA JA W N Y  ZDZIERCA
i : i

P H I L I P S  Ł A T W O  G C  U Ś M IE R C A
■ 4

K U P U J Ą C  N I E C O  D R O Ż S Z E  Ź A P O W K ,  P H I L I P S A  

Z A O S Z C Z Ę D Z I C I E  M N O S T W O  N A  Z U Ż Y C I U  P R Ą D U

W A U S T R J I .
Po rozwiązaniu Schutzbundo.

W IE D E Ń , (P a 1). M ca łe j  Au b-ji 
] óTiuje .spokój. Re.związąnio Schulz  
lu m d u  zo.sliulo przcprosytidzoiic w o z > 
ta  j o  godzm ic  5 po  po łudn i i. Ma jąb.-k 
s tow arzyszen ia  za rz ą d  Sclndzpinrd łi  
pr/(>kazał już [>iv.>d k Iku miiam-i 
s tro n n ic i  w u v h  j td -dem okra tyezne im i 
W czo ra j  stu ia lo lom okrae i  u rząd zd i  
( iem oiis ln ic je  w różnych  <lzai ln icach  
m ias ta .  Po lic ja  areszl-owal-a 185 osób. 
k tóro  po j ir / .csh ichaim i zosltdy  wv 
jmszczom:- na  w olność. Na p row inc ji

Napęd na konsula polskiego
RIO DE JANEIRO. (Patj. YV San Emilu 

ńf.kc a n o  napadu  rabunkow ego na klf-rnwni 
Ua agem-ji konsu larnej Maluszę-w-skleg-i. 
•Spraweami napadu są  Polali Janusz; G cysitor 
i R osjanin B urnakou NapastmU-y ran ili d ę ż  
ko M atuszewskiego, którego stan  jest groź­
ny i zbiegli, nic zdohfo.szy zrabow ać k a s \ . 
YYkrółee |w Jieja u jęła  ifum akow a, który  lisi 

Iowa) popełuT samobójstwo.

d o s z ło  d o  w ię k s z e j  d -e m o n -s tra c ji w 
n i ie js c o w o s c i  B r n c k  P o l i c ja  i ż a n d a r  
m , r j a  k i l k a k r o ł n i c  '.z a r ż o w a ły .  r o z -  
jz r a s z a ją c  m a n if -o s ta n tó w .

AlilOMAT
 ̂ó h c f w r d  

KUPUJFI5Z CO W IDZISZ
n ab yć  m ożn a  po U d n c d t u  

u r n

•wm prx*róini
bonbortienęl,  
t i s k o l o d y  
Krozmoltw ilo d y ą g

AUTOMATY S u C K A R D

Z a i s t e ,  c i e s z y m y  s i ę ,  ż e  L i t w ę  i L«>- 
D v ę  ł ą c z y  \T sz .y s ik o ,  z w y j ą t k i e m  s t o -  
]>nia n a p i ę c i a ,  t e j  -siły, k t ó r a  b e< iz ie  
zd-o lną  p r z e c i w s t a w i ć  sdę n i e m i e c k i e ­
m u  p a r c . iu  n a  W s c h ó d .  H i s l o r j a  d l i  
Ł o t w y  b v ł a  n i l d r y i n  n a u c z y c G - h - i i  ■ 
p r z e w o d n i k i e m  d i a . L i t w ' - j c a y n i c  p o -  
r o w a - n e m  p o z a  k i ó r \ n i  ą; roż .no  
ż n o  s t a r a  i i ę  u k r y ć  i \ O i  n a i w n ą  b e z s i  
n o ś ć  w  -uzy .s lcan in  i s t o t n e j  p a ń s t w o ­
w e j  n i e z a l e ż n o ś c i  i r o l i  r ó w n o r z ę d n e  
g o .  p a r t n e r a  w  r o d z i n i e  narodÓYc n a d -  
b a l l y c k i c h ,  ’

O d a t n i e "  w y d a r z e n i a  g d a ń s k i e  b / -
w m ó w i ł y m  p 0 t w i c r ; D e n i c m  j>o- 

w y z s z e g o .
P r a s a  ł o t e w s k a  z c  s z c z e r ą  . s y m p a t j ą  

u -S]>raw ied li -w ioną  w lr & n j a n  i n t e r ę -  
s c ii . .  o p i o w i e d z i a ł u  -,ię j e d n o g ł o ś n i e ,  
p o  s t r o n i e  P o l s k .  r t w i e r o z a j ą c ,  ż e  ta  
o s t a t n i a  s J u s z u i e  [M istąpU a. c / n i a  >  
n i a j ą c  k a d r y  p o l i c j i  n a  W e s t e r p l a t t e .  
R z e c z  z r o z u m  ata^ ż e  P o l s k a  n i e  p o  
t r z e b o w a l a  t e ja p - r o b a t y .  . a n i  . te ż  o  n ią  
s i ę  u b i e g a ł a .

P o m i m o  to.,  j a k  p i s z e  . . . ł a i u u ia -  
k a s  Z i n i a s " :  „ s p r a w a  p o l s k i e g o  k o r v - .  
titRza GtlaiTsk-a i w o g ó l e  z a c b o - i i r c b  
g r a n i c  P o l s k i ,  o b c h o d z i  b e z n o ś  < d n i o  
w s z y s t k i e  n a r o d t ,  z a n i i i^ s z k u ja .e e  w  
?Mihliżii N i e m i e c . ,  N a le :  , n a m  j e d v i iH ‘ 
ż y c z y ć —  d o d a je . ,  w y ż e j  w s p o m n i a n y  
d z i e n n i k  l o l e w . s k i  a b v  b y ł y  s d n e m i  
te  j m ń s l n a  w n d k i e ,  k t ó r y -  h  n a m  n i e  
p c m a g a l y  m u  w z d o b y c i u  w ł a s n e j  n i e  
p c / d l e g l o ś c i .  P o p r z e t ' .  j a k i e k o l w  'ek  
n a l e ż y  s i ę  o b a w i a ć ,  a k t ó r e  n a m  w  
. d o l i y c i u  w E y sń u j  n i e d o l e g ć o ś c i .  Po 
p r z e ć  ■ j a k i e k o lw ie k  b ą d ź  p i a n -- lu b  
z a m i e r z e n i a  s k i e r o w a n e  p r z e c i w k o  
t y m  p a ń s t w o m  — ' b y t o b  . . p r z e c / n e m  
z i iA iz e in i  ż y w o t n e m i .  I n c y d e n t  n a  
W i M e r p t a t t e  s k u p i ą  c a ł ą  n a s z ą  u w e -  
g e ,  w  c h w i l ,  z a ś  n i e b e z p i e c z e o s t w a  
/ t s i s o d k u j e  n i e w ą t p l i w i e  n a s z ą  d z i a ­
ł a ln o ś ć * 4.

. . . P o c h ó d  n a  W s e l i ó d ”  otó  i \
t u l  a r t y k u ł u ,  z k t ó r e g o  w y ż e j  p r z y t o -  
r / . v l i ń m v  z a l e d w o  k i l k a  l u i r d / i e j  CTi i : 
i a k t A w s l y - c z i i Y c h  wvjąt'KÓw

ąc Jś %  '**' ''I'
* B y ł o b y  n i e r o r l r o p n e u  l i c  b r a ć  

j io i l  u w a g ę  t e g o  o d ł a m u  . s p o ł e e ż e ń s i ­
w a  w Ł o t w i e ,  k t ó r e  —  ś w i  i l o i n i r  P Sy  
l e ż  n i e  - -  r ó w n i e  d-ob.rze, j a k  b-aknł i 

n i e m i e c k a  p r a c u j e  n a d  p o g r z e b a n i e m  
s p r a w y  u n j i  n a d b a ł t y c k i e j .  S m u t n ą  
r o l ę  t a k i c h  g r a b a r z y  i d e ł  s i ł n e j  ł - o t w i ' ,  
o d e g r \ - w a  m .  in .  z n a .  z n a  c z ę ś ć  s o c j  ,1 
d e m o k r a c j i  l o t e w s K i e j . 1 P i s a l i ś m y  *Kik 
k i l k a  r a z >  o  j e j  c ł y o r o b l i w e m  w p r o d  

n a s t a w i e n i u  n a  j i e w n e  s -p raw y  m n i e j ­
s z o ś c i o w e .  D z i s i a j  s t a j e  o n a  p r z e d  n a -  
s / e m i  o c z y m a  j a k o  a w a n g a r d /  n a c j o ­
n a l i s t y c z n a ,  w e l c j ą c a  o  c z y s t o ś ć  r a s y  
ł o t e w s k i e j .

S o e i a l  - d e i u o s r a t o n .  1 ł o 1e «  - .k im  
p r z y p a d ł a  j e s z c z e  j i-d n a  b a r c D o  n ie w  
c i / r ę c z n a  Tola: l o l a  r z e k o m y c h  o b r o ń  
c ó w  n e u t i a l n n ś e i  Ł o t w y  n a  w y p a d e k  
w oji iY - p o l s k o - n i e m i e c k i e j .

A l e  In a  j > o c z ą lk u .  ] i r / ' 'p : > m i r ] ! i i y  
-sob ie ,  ż e  c i s a m i .  n a  c z e r w n n o  n b a r  
w .ien i  l u d z i e ,  w a łcz .Y l i  ta k  n i e d a w n o  > 
t i e u tra l iK isć  Ł o t w y  n a  w y p a d e k  w o j  
j u y . . .  p o l s k o - s o w i e c k i e j

N e u t r a l n o ś ć ?  D ź w i ę c z n e  s l ó w k  
I s t a r e  p o j ę c i e ,  s w - ia d c z ą c e ,  ż e  j e d y n i e  
m - i d r a b i o ś r  o p a r t a  o  t w i g n e t \  p o t ę ż ­
n e j  a r m j i ,  z d o l n e j  te j  n e n l r a l n o s e i  b r o  
n ić ,  j e s ’ e o ś  w a r t a .

" A  o  czy je -ż  b a g n e t y  c h c e  -o p rzeć  
s o e j a l - t l e m a k r a e j a  ł o t e w s k a  ' n e u l r a t -  
n o ś ć  s w o j e j  o j c z y z n y  n a  w y p a d e k  w o j ­
nę  p o l s k o - n i e m i e c k i e j ?  ? a j i r a w d ę  
m u r k a  h k sto r j '  w  las p o s z ł a . .

ijś :j: jft
J a k g r l y b y  p r a g n ą c  u . s p r a w i i  d i i  w i ć  

s w e g o  m i n i . d r a  p r z e d  z a g r a n i c e  o r a z  
z a t r z e ć  p r / y k r "  iKlfl’ w ięk w s t a m e -  
u ia  w s a l i  . . N e o l i t u a n j a "  . . Ł i e l u  
wos Ai-d-al' / a iu : c > .z c z a  w stępny  a r t y ­
k u ł  p .  1 .K lu c , '  d o  s-o ju s  z u n a d  B a ł ­
t y k i e m

H / e o z  z r o z u m i a ł a ,  z e  t y m  s y m b o l /  
e / J i y m  k l u c z o m  ie s t  z a g a d n i e n i e  W i l  
r ,a . 'A łe  j a k ż e  w ■ imr>' s p o s ó b  b  u ‘/ i e j  
a g r e s v w n 4 i n a p a s t l i w y ,  zagadii- .e -n ie  
t o  z o s t a j e  s f o r m u ł o w a n e !

J u ż  n i e  p r o ś b a  a l e  g / o ź b a  p o d  n d -  
n - s e m  Ł o t w  i E s t o n j i :  n i e  w n r i m e k  
p r z y m i e r z a  a l e  k o n i e c z n o ś ć  z b r o j n e g o  
o ś w i a d c z e n i a  s i ę  o o  s t r o n i e  Ł i l w y .  w  
K w e s t j i  V\ i l n ‘i. 1 jx > z a te in  c a ł y  s z e r e g ,  
n o w y c h  z a r z u t ó w  p o d  a d r e s e m  1 , o l - 
w y .  N o w y c h  b o  d o w d n d u j o m e  s ię „  z e  
w  m o m r a i c i e  k i c s lv  W i l n o  odósżK ó d o  
t)o l s k i ,  Ł o t r s i  z a t ę l i  l i t e w s k ą  f ł ł n k s ? -  
l ę !  ? .(' o b e c n i e  k i e d y  r z e k o m o  M w e c - j u  
i F in - ła n d j a  n a s ł a w a l y  n a  k o n i e c / n o ś -  
<•' z w r o t u  W i l n a .  — Ł o tw a i  p<>diio.si- 
!n z a g a d n i e n i e  t r a j i z y t n ,  o r g e n i r o w a -  
ta k o n s u l a t  w  W i l n i e ,  u s t a l a ł a  g r a n i  
e e  z P o l s k ą  i 1. d.  i Ł d .

N a i w n a  b e z s i l n o ś ć ,  c z y  z ł o ś l i w y  
ż a r ł ?  M . .M iź-M iszY fi .
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Każdy Obywatel Rzeczypospolitej pamięta
o „10 strzałach ku chwale Ojczyzny

Jak w* roKu ubiegłym, tak i w roku 
bieżącym  Związek Strzelecki zainicjo­
w ał otwarcie sezonu strzeleckiego w 
strzelectwie sportowem na terenie ca ­
łego kraju, propag^ndowein srrzela 
niam i pod wezwaniem  ,.10 strzałów 
ku cnwale Ojczyzny1'.

Znaczenie łych strzelań jest tern 
większe, że z jednej strony maja one 
na celu propagandę sportu strzelec 
kiego i w ielkiej idei obronności pań 
stwa, a z drugiej zaś rozpoczynają 
one przypadające na obecny rok uro 
czystości jubileuszowe 25-ciolecia 
Związku Strzeleckiego.

Ponieważ zagadnienie obrony 
kraju jak najse ślej wiąże się ze spra­
wam i strzelectwa, które całe już nasze 
społeczeństw o zwykło naziw ać spor­
tem obrony narodowej dobrze jest 
zapoznać się z optują jednego z d/ia  
taczy w tej dziedzinie ppłk. dr, Feh-:- 
tyna Tadeusza i aby zorjentować ->ię 
jak spor! strzelecki rozwija się w na- 
szetn Państwie i jaki do iiieg >■ .stosu­
nek żywi nasze społeczeństwo

O znaczeniu strzelectwa nie p - 
trzeba już dziś nikogo przekonywać. 
Niema takiego, któryby nie wiedzi.il, 
żę sport „trzelec.ki jest jedynym, któ­
ry rozwija ostrość wzrroku ludzkiegf, 
który trenuje i hartu je, skotatane gwał 
tow nym  tryb; m życia nowoczesnego  
nerwy nasze, który wreszcie przyspo­
sabia jak najdoskonalej każdego sb 
watela Państwa do obrony Ojczyzny, 
wTazie, gdyby ktoś ośm ielił się t irg- 
inąć na jej wolność i całość.

W iemy dobrze, że strzelectwo da­
je te same wzruszenia sportowe, e .» 
i każda inna dziedzina sportu, i • że 
uprawnianie go jesi d'a jego m iłośni­
ków takim samym celem w sobie, bez 
oglądania się na inne a go  cele jak 
to ma miejsce w każdy m innym spo**- 
cie że wreszcie zadowolenie, jak., 
daje uzyskanie pięknego wyczynu  
strzeleckiego jest tak duto, jż upra­
wianie strzelectwa jest dla jego adep 
tów przyjemnością, a nietylko o b o­
wiązkiem.

Świadom ość tych prawd jest już 
dziś powszechna, nie odduwna jed 
nak.

Jeszcze kilka lat temu trzclanm 
uchodziło w oczach ogółu za coś ści­
śle związanego ze służbą wojskową, 
coś o czem  można było myśle.ś w- cza­
sie tylko krótkich okresów odbywania 
ćwiczeń.

O dobirowolnem aporto-wem. up­
rawianiu strzelań m yślało niewielu  
tylko zapaleńców Zawody strzelec­
kie gromadziły nielicznych tylko za 
wsze tych sam ych amatorów.*. W y­
czyny spoitow e były niskie, a roz-p) 
wszechnienie sportu żadne."

A dziś! Ilość czymnie uprawna ją- 
cych sport strzelecki przekracza 300 
tysięcy osób. Odznakę .Strzelecką po­
siada pomad 190 tysięcy, z tego od­
znakę klasy wyborowej ń złotej, wy 
magającej wysokich już wyczynów  
zdobyło dotąd 2430 zawodników Za 
wody strzeleckie odbywają się prawie 
ro niedzielę, liczba strzelnic wzrosła
0  przeszło 300 proc., do strzelań gar­
ną się mężczyźni i kobiety, wśród  
.zwycięzców- |>ojawkują 'się coraz to 
now e nazw iska, spoi t -strzelecki stał 
się sportem powszechnym.

Nie stało si ęto oczyw iście sann- 
Stan dzisiejszy należy zaw dzięczać 
Związkowi Strzeleckiemu, który po­
wierzone m u jako mandat ze -strony 
Państwu, strzelectwo od szeregu lal 
popiera i propaguje, n e szczędząc sił
1 środków.

Praca Związku Strzeleckiego nie 
ograniczyła się jedynie do d;:iału or­
ganizacyjnego. Szczegółowo oprać '- 
wane regulaminy, śoiśle unormowani 
przepisyr i programy strzela.i, dokład­
nie w* form ę jasnych i wyczerpują­
cych przepisów ujęte dotychczasowe 
prawa jedynie zwyczajowe; system a­
tycznie ułożone normy i formy upra­
wiania sporti strzeleckiego —  w szy­

stko to stworzyło wspólny kodeks 
strzelecrwa, konieczną podstawę ra­
cjonalnego rozwoju i rozpow szech­
niania się tego sportu.

Ułatwienia w nanyciu nroni i a- 
munieji, silna propaganda wiatrówek, 
najtańszego środka system atycznego  
treningu strzeleckiego, umożliwiły 
skt z elan La na jszerszym masom.

A często organizowane zawody 
srtanowrły silny śroaek propagandy 
dla związania tych rzesz ze sporłt ni 
strzeleckim.

Najsilniejszym  jednak środkiem, 
który sportowi strzeleckiem u nadal 
obecny jego rozpęd było .stworzenie 
Odznaki Strzeleckiej.

W idoczny ten znak uzyskania for­
my sportowej, osiągniętych w yczy­
nów stawaj sć ę ulubioną nagrodą naj­
liczniejszych miłośników sportu, u- 
pragmonym celem, magnesem  prz\ - 
ciągającym rozliczne szeregi -jczestru 
ków zawodów.

Psima praca Związku Strzeleckic- 
ko wydała więc plon.

Jest to dużo w porównaniu z tern 
co było. Mało jednak w porównani*i 
do tego co być pow-nno. W geogra­
ficzne™ i politycznein położeniu Pol­
ski n ie powinno być ani jednego oby 
watela, ani jednej obywatelki kraju, 
którzyby nie uprawial-i sportu strze- 
leekiego. Nie setki tysięcy, ale miljo- 
ny uczestników liczy"ć pow inny nas/.e 
zawody strzeleckie. Z-w. Strzelecki 
nie ustaje w pracy dla uzyskania tego 
celu. Niech jednak każdy z nas mu 
v tein dop o może i wypełni kartę zgfcp 
.-.zenia na członka, zapisując się za­
raz. dz",ś z m iejsea.w szeregi czynnym  
mdośników strzelectwa —  do jednego 
z klubów lub sekcyj, uprawiających 
sport strzelecki.

HltlerowLy grożą Danji.
Wojownicza mowa burmlstnu 

Fleusburga.
Prasa «uń»kp z zaniopokojemem  

omawia przem ówienie wygłoszone 
przez burmistrza Fleusburga. stolicy  
niem ieckiego Szlezwigu, a zarazem  
wpływowego człowieka parf ji u a ro -! 
dowo-socjallstycznej, p. Siecorsa.

W d n a  85-ej rocznicy powstania 
tej prm ncji przeciwko Duńczykom  
p. Śi«-vers oświadczył co następuje: 
..Nie zniesiemy już dłtfźcj niespraw ie­
dliwości, wyrządzoneji n a ń i p-r/ez 
Duńczyków* w lataćh f& tS~  1920. Aie 
uznamy nigdy obecnej gra-mcy. Zre­
widujem y ją tak jak my tego chromy. 
Włożymy naszą duszę w fo dzieło  
obalenia narzucanej przez gwałl gra 
nicy. 3\ północnym -S/łezwigu mv 
pierwsi rozbijemy gniotący nas łań­
cuch traktatu wersalskiego.

P n jrp . red. Szfozsiih fluń-sLi' /o s ta ł przez 
Biumarkii po w ojnie prusko — duńsk iej ,)- 
anektow any w r. ISfi4. W trak tach  w -rsil- 
skira postanow iono podzielić to terytorjcim 
na trzy strefy plebiscytowe. Na podstawie 
przeprow adzonego - plebiscytu w r. 1919 pó ł­
nocna część -Szlezwibu odcszlado Danji. Obr 
cnie więc hitJerowski bu rm istrz  żąda /v.-r ,1-u 
lej części /.powroUm do Niemiec.

Arcybiskup Sloskan  
u Ojca Świętego

CITA DFL V ATI C ANO 
Przybił do Rzymu arcybiskup Boles­
ław Sloskan administrator diecezji 
mohylowskit j, przebywający przez % 
lut w wiezieniu u bolszewików. Arcy­
biskup Sloskan został natychmiast 
przyjęty prze/ Ojca świętego.

Cambridge górą.
i-GNDYN, (Bat). Rozegrany w  drńu dzi­

siejszym  na. Tamfizie doroczny wyścig óse 
mek uniw ersyteckich zakońc/yt się zwycię­
stwem osady Cambridge, k tó ra  wygraru bieg 
o dwie ćwierci d ługości łodzi. O sada Cam­
bridge w ygrała-w yścig  w 20 tn 57 s.-kund.

W S P A N I A Ł Y  W Y t
m ad ap o lam  koazula* ż haftem  
n a n su k o w e  z ręczn y m  haftem
o p a lo w e  koszu lk i

R
zl

tam ę; b ien zn y  damskiej.
) .80 kom ninacje  jed w a b n e  1

„ 4.— kom binacje  opal, z jeclwabn. w a ten .ja m
mr 5.50 kom binacje  m ila n ezo w e  jed w a b n e

poreca SKŁADNICA FRANCISZKA FRLICZKI
WILNO, LAMKOWA 9, T«L 6-4* .

Prowincja! Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Z ała tw ia m  szynko , so l idn ie  w&zelicie z lecen ia  w  s to łe c z n y c h  instytucjach, sądach , urzędach  e tc .  Po .  

śred n ic tw o  w  oprawach: w e k s lo w y c h  (w indykacje ,  egfzaicucie), h ip o teczn y ch ,  c e ln y ch ,  kupna sp rzed a ży  : in. 
Informacje. Z ,ustępstwa. A d r e sy  N ajp ow ażn ie jsze  re feren cje— na żądan ie .  *

J. M u n d s z t u k ,  W a r s z a w a ,  C h ło i f u r  4. K o m ę  P. K. O . 9  125
Baw iąc p rzejazd em  w  W n d ł e  przyjmuję in teresan tów  codz. w  godz.. 5— 7 w. Hot&l EU.OpŁjSU.j pokój fb.

t t  P a n y ż U j  W i e d n i u ,  B u d a p e s z c i e
e l e g a n c k i e  P a n i e  n o s z ą  o b e c n i e  p ł a s z c z e  
i  k o s t j u m y  z  n a s z y c h  m a t e r j a ł ć w ,  b ę d ą c y c h  
o s t a t n i m  w y r a z e m  w y k w i n t u  i  d y s t y n k c j i .

NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI SEZONU na' k e s t j u m y  i p ł a t n e  z e  
dla1 Pań i Panów.

UWAG At P p .  U r z ę d n i c y !  P r z y j m u j e m y  z n o w u  o r de ry !

Gustaw Molenda i Syn
Fabryki Sukna w Blofoku (Śląsk} 

JEDYNY w WILNIE SKUAD FABRYCZNY 
UL. NIEMIECKA 22

Komunalna Kasa OszrzędnoSci m. Wilna
p o d a je  do w ia d o m o śc i  p o s ia d a c z y  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  
w  K asie ,  ż e  w losow ar.iu  o d b y tem  w dniu 1 kw ietn ia  1933 roku  
w y g ra n e  po Z l  5 0 0 —  (p ię ć se t  z lo ly c h )  każda, pad ły  na n astęp u ­
jące  num ery: 1587, 2518, 2885, 3576, 4416, 4856, 5043, 5181, 5640, 5747.

j e d n o c z e ś n ie  pod aje  „ ię do  w iadom ośc i  o sób ,  pragn ących  
brać udióał w n r s tę p n e m  lo so w a n iu  dnia I p aźd ziern ik a  1933 r„ 
ż e  do  teg o  lo so w a n ia  b ęd ą  d o p u sz c z o n e  rów nież  ks iążeczk i w y ­
d a n e  przez K om u n aln ą  I a s ę  O sz c z ę d n o śc i  m. W iln a  do  dnia  15 
kw ie tn ia  1933 roku.

(—) Józef Korolfcc
P r e z e s  Z arządu  P K. O . m. W ilna

i o czego jeszcze w Anglji nie było.
Afera szpiegowska oficera angielskiego.

24 Irtiu oficer , Jogo Królewskhj Mości, 
j*or. JVorma.i Katllle-Stevar<t czomck starej 
rodziny szkockiej i ujmujący inteligencją i 
zaletami towarzysklemi młodzieniec miał 
pczątt sol»ą d<kskimałą przyszłość. Dońrzr no­
towany w pułku, wszędzie przyjmowany, fota  
gratujący słę to jako myśliwy na grubej; 
zwierza, to znów w n njbłiz .r n  otoczeniu  
ks. WaJjl, zapov iadał się jako człowiek, kłó 
ry zrobt karjerę, gdy nagle... — porucznik 
Baillie-Sterard znikł.

Wkrótce potem odwiedzający słynny otl 
czasów Croni\elia ta inek—w ięzienie T o w er 
poczęli spotykać .-osłego mtoozieńea w tlMin- 
durze odbywnjacego codzienną przechaazke 
w tow aizysraie uznro.jonyen. — Dzięki nic 
dysnrooji prasy bomu a pękła; ten oficer an 
gieiski jest aresztowany za szpiegostwo!

Jest to wypadek nie spotykany w Angiji 
od czasów nowożytnych. Oficerowie, przygo 
towywarif przez szkolę J służbę, byli syno­
nimem impet jahzma i  patrjołyzmu angiel 
..■kiego, I choć prawo angielskie każe nv. ażai 
za niewinnego każdego, przeciw Łamu nie 
zapadł jeszcze wyrok skazujący, tj-th razem 

pinja angielska była zdecydowana...
Proces toczył się zasadniczo jawnie. Baillie 

Stei arda oskarżono, że w czasie pobytu w 
Belgii nawiązał kontakt z  niejakim Obstem, 
oraz „Marją Luizą“, szpiegami niemieckimi, 
że otrzym ywał od nich w listach przesyłki 
pieniężne (około 90 f. szt.j, że zdradzał Itn . 
nagromudz.une przez siebie dane co do orga­
nizacji i uzbrojenia armji... Oskarżenie skła­
da sie /. dziesięcin punktów. Po każdym za 
rzucie z ławy oskarżonych młody człowiek w 
mundurze pułków szkockich mówi mocno.

—-A le  Jestem winien!..
W icdy roztacza się cała historja intrygi. 

Scoret .Seryice (tajny wywiad angielski) miał 
oskarżonego na oku od dawna. Zna wszystkie 
jego pseudonimy i pseudonimy jego przy­
jaciela niemieckiego i przyjaciółki... Wy nile 
nia dokładnie do minuty daty spotkań i ra 
portów...

— Nie jestem winien! —  odpowiada Baii- 
He-.Stt-vard. Marję-Luizę poznał dzięki Obsta­
wi. Zakochał się w niej od razu. Utrzymywa­
ła, żc jest studentką i  eórką bogatych rodzi­
ców. Troskliwie dbała o  incognito. Pieniądze 
ofiarowywała po koleżeńsku na icli wspólne 
wycieczki i rozrywki. Nigdy nie myślał, żc 
ona może być szpiegiem, .Stracił dla niej 
głowę...

\  oskarżenie wytacza nowe argumenty.

Oto przekraczał jaskrawo- przepisy wojskowe. 
Uciekał z koszar, by przeprawić się przez ka­
nał do Belgji na spotkania. W tznsie potrytn 
w Berlinie informował się o  warunkach przy­
jęcia do wojska niemieckiego. Dalej... roz- 
prawu łoezy się już przy drzwiach zamknię­
tych zeznają już nic normalni świadkowie, 
ale Indzlc-lltery... major X, -kapitan B„ ml.ss 

   ...

B., świadkowie 10, U, 12, 13, 24, 25 i M. C...
„.Uważać za niewinnego każdego, przeciw 

komu nie zapadł jeszcze wyrok skazujące 
Przewód sądów y wła.śeiwic zakończony, C.a 
la- Aivgija czeka na wyrok który poderwio' 
być może dumną wiarę synów Aiblonu, że co 
angielskie, rozumie się jako pc-wtte. — mi 
nto przez się

Ambasador Owey w Warszawie.
Oświadczenie przedstawicielowi Pata.

WARSZAWA, (Pat), W  Diittefc wic 
cźorein baw ił w w arszawic przejaz­
dem. z Mo.sk*w3r do Londynu sir F.s- 
m ono Owey, ambasador angit-i.ski w 
ZSRR z małżoaiką. .:

W  rozmowie z nrzedstaWicieiein 
Polsloiej Agencji TcłegTaficz.nej a mb t- 
sador oświadczył, .że jafokolwiok nic 
wie, jaki Obrót przybierze sprawa, któ

x■u

ra spowodowała jego wyjazd z Mos- 
Kwy, wiftipi ozy p o w ó c i na sw e s I a - 
now»sko. Ambasador zazjiaczył,—  żc 
ze strony władz .sowieckich spotykał 
się zawsze z daloka idącą kurtuazją, 
zauważył jednakże, że przy w yjeźozie ’ 
jego iz Moskwy, nie oy łobeeny n i 
dworcu żaden przedstawiciel Tządu 
sowieckiego

Z procesu Gorgonowej.
KR.hKOW, (Pat). Na dzisiejszej rozpo»rte 

w dalszym ciągu zeznawał l i ż ,  Przetoeki. 
który przedstawi) warunki ałmosferyczne w 
grudniu, a szczególnie w krytycznym dniu, a 
także spisywał badanie w piwnicy. Piwnica 
była zbudowana solidnie. W ilgoć mogła się 
przedostać tylko n tym wypadku, gdyby w o­
da za.,kórna sięgała uOwyżej‘30 em. obramo­
wania beton ow ej, piwnicy. Nastąpiłoby* wóv 
czas t. zw. pocenie, czyli skroplenie.

Na pytanie jednego z sędziów* przysięgłych 
czem wytłumaczyć, żc w czasie wizji lokal­
nej we wspomnianej piwnicy zt.ajdowała się 
hmwia i to w znacznej ilości, rzeczoznawca !nż. 
Przetoc.ki odpowiedział, żc w tym ty pad ku 
wyklucza, żeby to była v (Hia znskorna, gdyż 
o ileby woda doj.tała się do Wnętrza piwnicy, 
jako zaskórna, znajdowałaby się także i w 
tnnysh częściach piwnicy, podczas gdy inne 
części piwnicy były suche.

Po blisko grtdzitmcy przerwie zeznawali 
biegli lekarze pcót. Plro i prof. Dadlez, Uto-

I.nsiczy przeprowadzał.' sekcję zwłok ś, p. 
ZarembiankJ.

Najpierw prof. Plro w obszernym wtw*p 
dzle przedstawił stan zwłok, oddanych do 
sekcji, kształt i charakter ran na głowie i na 
ręoe i w pewnym momencie przedstawił la 
wie przysięgłych fotograf je. Przyczyną śmiij,- 
ci -— zdaniem jego — była rana na głowie 
na sklepieniu rzaszki. Hann była zadana na­
rzędziem twardem, tępem i była to rana tłu­
czona. Prócz tego znajdowało się kilka in 
ttyeh ran, wr tem jedna /, wewnętrznym w> 
lewem k,w i. Biegły nie wyklucza dżagann. 
jako narzędzia moiilerstwa. Rana na palcach 
ręki mngla powstać jego zdaniem przy odru­
chowej obronie.

Następnie w nieco odmienny sposób w y­
łożył Swój pogląd na przyczynę śmierci prof. 
Dadlez, który, twierdzi, że przyezyną śm ier­
ci denatki była pęknięcie kości skłonienia 
czaszki, połączone z wylewem krwi ora z za 
dany był uraz w* okolicy skroni. Rany na 
głowie denatki nie były zadane silnie.

Lecznica Lit. Stow. Pom. Sanit.
W i l n o ,  W i l e ń s k a  28 ,  t g l e f o n  8 - 4 6  

L e k a r z e  s p e c j a l i ś c i  p r z y j m .  o d  10— 2 
Gabinet R entgenow ski ł E l e k t r o l e c z n l c z y  
( k wa r c *  S o l u x ,  D j a t e r m i j a )  c z y n n y  o d  
I I — 6  p p .  O p l a t a  z a  u t r z y m .  i  w s z e l ­
k i e  z « b .  l e k .  i  r e n t g e n ,  z o s t a ł a  o b n i i .

A K C J A  Ś W I E T L I C O W A
na Wileńszczyźnie i w Nuwogródczyznie.

Z pośród innych działów, wyróz 
nia się ona swoją rozpiętością, gdy/, 
obejm uje wszvstki< rodzaje pracy 
społecznej, poczynając od akcji ściśle 
oświatowej w postaci od cz\iów , kur 
sów dla dorosłych, czvtelnictwa, p< > - 
przez dziedzinę gospodarczą i artysty 
cznąw* post. chórów i teatrów ludo 
wyc.h, a kończąc na dziale roz.Tywko- 
wo-towarzyskim.

Ze względu na tę swoją rozpięiość 
i wielo; fror.ność świetlica umiejętnie 
poprowadzona, pełni z natury rzeczy 
rolę zastępczą w stosunku do całega 
szeregu przejawów życia zldoroweg :> 
na terenie wsi czy miasteczka, stając 
się centralnym punktem całej dzia 
łałnosc' kulturalnej w  danej miejseo 
wośoi, terenem, gd.ne rodzą się w szyd  
kie poczynania gromadzkie i miej*, 
eem, gdzie -się wykuwa postęp wsi, 
wychodzącej z ciasnych opłotków px- 
rafjaaszczyzny na szeroki gościniec 
życia obywatelskiego i państwowego.

Ze względu na sw ój charakter i 
metodę pracy, świetlica jest jedno­
cześnie tem środow:skiem. gdzie sie 
najmocniej zrastają ze sobą ludsie 
gdzie czują .się związani n ietylko zim ­
nym łańcuchem norm organizacyj 
nych, ale i rozlicznem l węzłami naj­
szczerszej przyjaźni ludzkiej, m ożli­
wej tylko w granicach rozszerzonej

Praca społeczno-oświatowa na na­
szych terenach ma już swoją trądy 
cję, szereg doświadczonych pracow n; 
ków. oraz ustalone form y i wypró 
bo wane metody. Cechuje ]ą szeroki 
zasięg, znaczny rozmach i w ielka ela- 
s*tvoz.uość w  dopasowaniu się do po 
z itn nu. poszczególnych środowisk, o- 
raz ich zainteresowań. *

U podstaw jej leży dążność do pod­
niesienia sprawności gospodarczej 
szerokich m as ludowych W ileńszczy- 
zny i Nowogródczy zny, a tenisamem  
do związania ich w*.sposób najbar­
dziej konkretny z aspiracjami wspót 
nej państwowości i kultury polskiej. 
Powyższe założenia w sposób konsek 
wentny są realizowane przez najroz­
maitsze organizacje i inst\tueje sp 
łeczne, przy użyciu wszystkich w spół­
czesnych metod i form pracy ośw ia.o- 
wo-gospoda rczej.

Wśród tych form niewątpliwie na 
pierwszy plan- w ostatnich czasach, 
wysuwa się akcja ś w* i et licowa.

I m e dziwnego, wszak św 1etlica 
jest tą placówką pTacy społecznej, 
bez której trudno sobie wyobrazić 
skuteczną działalność jakiejkolwiek  
organizacji, m ającej ambicję kształto­
wać światopogląd i w ychowyw ać e* 
ramach własnej ideologji sw'oich człon 
ków

rodziny lub ideowo współpracająigeg.i 
zesiKłłu.

Nic też dziw nego że dzięki pnwyź 
szym walorom, akcja świetlicowa wy 
rugowała '.atwo szereg przeżytyc1.! 
form pracy kulturalno-.oswintoxv(‘j, 
zyskujijc. soliip u nas powszechne ptr i- 
wo oJiywatelstwa, nietylko na teren';-*, 
pozaszkolnym, ale i **; kolnym. Jed­
nakże od sam ego początku natrafiał i 
ona na szereg trudności natury ideo­
wej, organizacyjno-technicznej i +i 
nansowej. Przedexvszyśtkiem wśród 
samych działaczy i pracoyymików siki 
łecznych istniały i w dalszym ciągu 
istnieją rozbieżni stanowiska co do 
wartości i celów, którym ma służył 
świetlica. Pow stały zagadnienia, r/. 
punktem wyjścia dla niej ma nyć <a- 
morodne wsoófż.ycie, które zkolei o- 
kreśli formy i treść pra-^y świ(*lli >- 
wej, czy też ma lu od początku w y­
stąpi'* czynnik natury organizacyjnej, 
wzorującej się na niższych ogirw .i.h  
organizacyj młędzieżowwch. Dalej. 
czv świed*ca ma '.służyć tylko spra­
wom kulturalnego spędzenia czasu, a 
więc celom kidturalno-rozryw^kowym, 
jak to się dzieje p rzw a żn ie  w  św iet­
licach wielkomiejskich, c y tez zada­
niom hardziej oświatowym  i dałsz ■ 
mu dokształcaniu, oraz, inicjowaniu  
i rorwiąz) waniu Konkretnych zagai 
nic u miejscowych jak to się częs'o 
zdarza w środowiskach wiejskich i 
małomiasteczkowych.

Ze spraw organizacjjtiych nasu­
nęło się przidewszy.stkiem pytanie: 
jakiego lypu tworzyć świetlice —- pr>-

w*>7<*clme czy organizacyjne? A jeś!: 
w. danej miejscowości funkcjonuj'* 
kilka placów ek o zy  (yyor/yć dla uicli 

%wspólną św ietlicę m iędzyorganizaey• 
ną, io w r t  w wypadku rozbieżności 
uleoyyych piuniiulzy niemi ? Jaka ma 
być rola poszo/ególnyrh zespołów i 
ich wza jemny do.sunok do siebie i do 
z.ar7;ulu? (!/om ma być kiernyynii-c 
świetlicy, inspiratorem, czy organiza 
torem, i jakie yvinny być jego kom ­
petencje w obu w padkach? Oczvyv 
śc :e kwe.stje t(* teraz lak jasne, gdyż 
wypróbowane w szeregu dośyyiud 
ćzeti. *' jioczątkowem śtadjum akcji 
świt-tlfcowj-i spraw-ały duże trudno­
ści jc*j organizatorom. Poza niemi, 
spotkała się ona również i l  całym  
./eregiem przeszkód technicznych.

Aczkolwiek ]>rzyjął się ogólnie po 
gląd, żc świetlica to nie lokal, ula 
przedeysn/ystkieni zgTany zespół liulz 
ki. z, drugiej strony jednakże bez od 
jiowiedniego lokalu trudno jest po 
myśleć nietylko o jiracy, ale przede-
ws/y-sAkiem p, nUnosferze św ietlico­
wej. Trudności te dało się e/ęściow a  
rozwiązać w ton sposób że ul>oż.s/c 
świetlice były zmuszone korzystać / 
lokali szkolnych, które yv godzinach 
pozaszkolnych były do wyzyskali u  
dzięki życzliwemu stanowisku władz 
Szkolnych, inie-jnjących naw*et często 
kroć pracę ośw i ltową we własnym  
zakresie, zamożniejsze za^ wyniojnto 
wały za odpowiednią opłatą, pocho­
dzącą najczęściej ze /"kładek członków  
i najrozm aitszych imijirez, whisne lo 
kale, i oczyw iście te znajdowały vię

BACZNOŚĆ!
Wystrzegajcie się domokrążnych 

sptzedawców fałszowanych herbat!
K U P U J C I E

tylko w handlach sp o ż y w c z y c h  
uznaną za NAJLEPSZĄ herbatę

z KOPERNIKIEM

H
^ 3̂

W A R S Z A W S K I E G O  T - W A  
H A N D L U  H E R B A T Ą  

A. Długokęckl 
i W. W rześniewski Sp akc.

Warszawa, Bracka 23.

Trzechletnia praca obecnego Sejmu
Odczyt p. posła Podomki jo  n . czarnej 

kawle<r Klubu Spri tcznego.
\ś'c7ornj w  Klubie Npoiccznj-m na „czar­

nej 'car-iit* ' p. pos Podoskii w atugiem dwu- 
godz.inni*m przćnioyyir.miu s<* h a r;uk tery z,cyv .U 
rńżruce metod pracy i osiągniętych re/,u)ia 
tów. obecn(*po S.-ju.iu j Sejmów poprzcdnicli 
Pierwszy siedmioJetnS okres kadein.cji’ sejm', 
wych można na/w ać okres-m .sfijmowladztwa. 
'Charakteryzuje ją szkodl,,va permauenej.i 
obrad parlamentarnycli, \.spóludział w  w; 
borach m-imstrów i nieufność do władzy wv 
konawezej. Której wyrazem jest Mata Kon­
stytucja, wre-sze.fć zi.yt wił-tki liberalizm w 
szafowaniu dobrem państwa.

Okres od- 20 roku Ib "SOsgo ('.'Chuje nam  
zie pokorna  liierno.ść, potem ca raz ostrzejsza 
eipozyyja. W* tym okrwKe Rząd musi CML*'"’ 
staczać walki z wiyk.szo.cią sejm ow ą.

\Vrervzese fekres trzeci Obecnego Sejmu, 
odznacza się rzeczową pracą. .S*jju obecne 
nie obraduje w perm anenr ji, a tylko w cią • 
git siedm iu miesięcy pozostaw iając 5 m. dl i 
p rac  rządu W teu sposób zostały rozgranicz-, 
ne p ro cę  Sejm u od p rac  Rządu.

Co do treści prac obecnego.Sejm u, to gras 
w yników  pochłonęły prace  gospodarcze, u- 
oro-na rów nowagi budź !nv. l i .skurczenie w*' 
datków , pow iększenie wpływów, i  ingerencja 
w żyćie gospodarczo. Przez ucbwalc.me 
dwóch pożyczek zagranicznych, zapałczan ; j 
i kolejow ej .śc.iągnylo się obce w aluty do 
F-olsik.i,

W yda liki zostały obniżone o 500 m ilio ­
nów, przez zmniejsz-.'nie; em erytur, rent in­
walidzkich, poborów  urzędnlżczyeb, wyda! 
ków rzeczowych j inw estycyjnych.

Poniew aż jedną z w ażnych iprz.yczyn dzi­
siejszego kryzysu jest zbyt w ielka różnica 
cen płodów  rolnych i w ytw orów  przem ysłu 
Rząd wraz z Sejmem opracow ał szereg 
ustaw, Przoniesł skarl di.zowany zgodził się 
na oWweaLe cen. Monopole Państwowe leż 
m ają obnażyć ceae od jesioni I)la ratow ani ( 
zagrożonych wnrszhilów p racy  wprowadzo 
no ustawy obniżenia oprocentow ania i odro­
czenia spłaty kap ita łu  d.la dłużników . Uahw.t 
łono pozate.m cały .szereg innych b. w ażkirń 
uchwal.

Po referac ie  wywiązała się ożyw iona dy­
skusja.

m* u :tilc-ji-s/om  p n t.y ż e n in . J e ś l i  tn  b y l.t  
s\y; c li: ęi o rg ą  u i/ .;! c y jn ą , lu j)  też  in <J- 
(1/y n rg it-n f /n e y  iiiii. In 1 1 :1 1 li ra  tn ie  w v -  
(! ;tlk t jioji r \  iv;thi zn i t i t e r e s n w a n u  n r-  
g tm i/.iip ja  c z y  h*ż o rg im iz .a r  je . je ś l i  z a ś  
ś w ie t l ie a  jU D y szech tia . tn  n a jc z ę ś c ie j  
b y ła  n-na fitia ilS K tw ana ]>j zi*i m i e j  rn -  
\ '( i  1’n w i'a Io w ą  K o m is ję  O ś w ia ty  P o ­
z a s z k o ln e j .  \V  o b u  w  \ p a d k a c h  r- w -  

1 vc>f11 . r ó w n ie ż  z w ie lk ą  p o m o c ą  lo  
h a l i t y  s a m o r z ą d .  O b o k  w y n a jm u ,  d u  
ż(- s lo s m f k o w i i  k(xszbi j io e h la n i-a to  s a ­
m o  u r z ą d z e n ie  i . p r o j f a d / e n i e  ś w ie t ­
lic.. T rz t* b a  b y ło  n ię ty K m  z a o p a t r z ę ' '  
je  w  od]K >\vie<lnie m t*ble  ( s to ły  i la -  
)Mir(*ly), na -d ać  im  e>lelyig;zn\ *wyglą(i 
a le  i z a k t t p ć  t r ie d ń ą ln e  g r y  o r a z  c z a ­
s o p i s m a .

Co  d o  lv ib !jo b  k to  tlo .sb trcz tth *  j«.* 
a lb o  P o w ia to w e  C e n t r a l e  H ili l jo le k  
n u < 'h o m y c h , a lb o  m ie js c o w e  o r g a n i ­
z a c je  i o s o b ę  p ry y y .a ln e , w nit jg o r s z y m  
z a ś  r a z ie  m u s ia ł a  łe  f u n k c je  z;istę]K*/.o 
s p e łn ia ć ,  <lo g r u n t u  o c z y la n a  i w y c z y ­
ta n a  m ie js c o w a  ' b ib l jo to k a  .-.zkoln *. 
iiie<Kl|K»v ''(H lnia ztruSzt^l d la  s t a r s z y c h  
s w ie tp y z a n .  L u k s u s o m  b j ł  o c / w i ś c i e  
r a iłjo c M ib io rn ik , n a ic z .e ś c ie j  m ie js c  i- 
sv eg o  n a u c z y c i e la ,  a z d a r z e n ie m  n ie -  
c o d z ii-n n t in p r z y ja z r l  ja k ie g o ś  in s t r u k  
l o r a  lu b  o ś iy ia to w e a  z p o w ia tu .

P o m im o  p o i w ż s / y c h  tr u e h io ś e i ,  
ik c  ja ś w ie ł l ic o w tt  n a b r a ł a  t lu ż e g o  r o z ­
m a c h u  i d z iś  je s l  ju ż  ze  w z g lę d u  n a  
s w ó j  d o r o b e k ,  p o w a ż n e m  z ja w is k ie m  
w  p r a c y  s p o łe c z n e j .

P o  c ię ż k ic h  i . i e r a z  e k s p e r y m e n t a c h  
i d o ś w ia d c z e n ia c h ,  k tó r y m  t o w a r z y ­
s z y ło  z a ła m y w a n ie  s ię  p o s z c z e g ó ln y c h

Dzli nieodwołalnie ostatnie 
2 przedstawiania

X I  W I L E Ń S K I E JS Z O P K I
A K A D E M I C K I E J

o  g o d z *  4  i  8  wiecz, 
w  l o k a l u  O g n i s k a  A k a d e m i c k i e g o .

S P O R T
BOKSERSKIE MIS-cRZOSTP ^ WILNA.

Pi«*i wszy d/.icń m*ńh*zcu(tv przyniósł wyni 
ki iKustępuj;p*c:

fii-ćipa junii u i » ; 1) W.igM m u c a ;  7em- 
dfH '—(Atlas obaj z Źaką-u żw vcięża z rćio 
znaczną przew agą Zi-md-ler.

ii wadze U-kuieji Priitkiew icz ^ 'ogońl 
pnkihnąt llauks/i; (Pogoni. Je-o/. j>okonare, wy 
kazał s\-i(‘k.sz.<j oitporność. fizjcz.ną, zwycięz­
ca' natom iast górow ał technicznie.

M aga lekka; e tekaw e zmagaine d ę  dwóch " 
zawcdiu1!, ów Pogoui: Uebanewi-cz.i z.e Sna,*- 
saim . W  l'-cj rundzie ipr/.eważa U rbanowicz; 
w 2-?j Snariktr oliee -odrohie u tracone p u n k ­
ty, k-ez 2 rnz.y idzie na deski. \Vygrvvva ogól 
nie Urbanowicz.

W agu pólśrednia m oda za  prz dstawieen 
również zaw odników  Pogoni: .Stankiewicza i 
K om ara. W  1-ej rundzie przew aża Komor w 
2-ej Stankiewicz. W 3-ej .Stankiewicz uzynku 
je nieznaczną prziwuge, k ló ra  zapew!ii:( n i 
zwyoio.s-two

W ystępuje grupa auijorów .
fti^fkua w ątką w waozc koguciej W arslde 

go z Monelewslum. kończy się punktow em  
zwycięstwem W arzkiego.

V wadze piórkow ej Tatko zwycięża Mi- 
chalowyki.-go w - ruudć.ie p rz e / techuicz.tiv 
k. o

F inał kroku hoksorskiego w Hadze pól- 
średniei daje tytuł zwycięzcy Dakim ew irzo- 
H+, (3 pac.', nad Sohwujem (Pogońl, z a u d z :ę- 
czając techiiice -artyizrzysty.

Dziś finały o gluta. 19-ej.
«• p. i-

KUSDCFŃSKł — RED.UKTOKEM.t
IMAli.Sy \  W1.'., (Patl, Xsnus'/ K(ISO( :ns!. i 

po raz. pierwsz ■ w tym sezonie startow ać bę 
dzie dn ia  3 m aja w narodow ym  biegu *.a 
przeta.j.

W n a ih 1 iiższy poniedcSałćk ukazać snę ;ną 
pierw izy  liumor nowego tygodnika sportow e 
go pod tyt.: „K urjer Spoitow y1'. R edaktorun  
narz('jnyju ' howego tygodliika będzie .Janusz 
Kusoeiński.

p la c ó w e k  i lu d * i . d z ię k i  w y t r w a łe j  i 
in ttM S Y w iie j d z ia ł a ln o ś c i  o s w iu to w -  
c ó w , r e k r u t u j ą c y c h  s ię  p r z e w a ż n ie  z 
m iu c z y c p d s tw a  Zt. ia z .k o w e g o , d z ię k i  
d u ż e m u  z r o / i u n i e n i u  ze s t r o n y  m ł o ­
d z ie ż y  w ie js k im  i d o r o s ły c h ,  k tó r-o*  
g a r n ę l i  się  c h ę tn i e  d o  ś w ie t l ic ,  m o d c -  
f d iu  jijc je  d o  ly ła s t iy c h  |> o frzeb , cl, *:ę k i 
w re s z c ie  *w vdat:nej j r o m o c y  ze s la tn iy  
w ła d z  s z ik o ln y c h  i .sam ioi z ą d o w y c li .  
a k c ja  ś w ie t l i c o w a  s t a n ę ł a  ju ż  d z i s ia j  
n a  m u c i r  ;m g r u n c i e  i z d r a o / a  c o r a z  
w ię c e j  t(*nd(*nc\ j cozw o jcfw y  eh .

Mn o n a  d o  dys|*Mizy<*ji n ie t y lk o  
p o w s z e e b n e  z r o z m n ie n ie  i d u ż o  p l a ­
c ó w e k , a le  p rz e d e w is z .y s tk ie m  w*i(*l'i 
e n tu z j a s t ó w  i o d p o w ie d n io  w y s z k o ­
lo n y c h  n a  k u r s a c h  ś w ie t l i c o w y c h  d! i 
n a u c z y c ie l s tw a  i m ło d z ie ż y  w ie js k ie j  
— k ie ro w in ik ó w  i p r z o d o w n ik ó w .

A  o to  t r o c h ę  C y fr, k tó r e  n a j l e p i e j  
z i l u s t r u j ą  r o z m ia r - '  p r a c y  ś w ie t l ic o  
w e j i u d z r a t  w  n i e j  p o s z c z e g ó ln y c h  

spo łecariy tf.h ' n a  t e r e n ie  
w i f e ń ś k ie g o  i n o w o

organ izacy j
województw
gródzkiego;

Iktćć 
świetlic 

. 24,S
I*rz> nulę/uosi* organizacyjna
Świetlice ]K>w*szechue 
?.Wiązkónv Młodzieży W iejskiej 270 
Związku Sfrzełw.kiego . , 2 3 1
Stowurzyiszen. Młodzneży Po4.sk w j 72 
Ochotniczych Straży P ożan n ch  . 3 t  
Federacji Zw O. O. . . 1 8
Związku Pracy Obyw Robi-I . . 7
Związku Młodzieży Ludowej . . H
Innych . . . . . . . . . .  9

Ra zera . 90 4
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Prawdziwie
2DRUWE
PIĘKNE
TANIE

ow ocow e  
parkowe  
bid|OWt 
oraz HOŻE 

polecają

S U Ó U I
M.UATZ0

Pod zarz. p. Stefana Tokarzi

A. i I .  m Ś M E W S I U C k  bZ! iAŁEKDip DZ AMECKICH
poczta Sobolew, woj. l.ubel., lei. 18, 
P. K O. 9979. W .r .z .w .,  tal. 425-33

Bezpłatne cenniki 
na łąóanle.

< v R T U J M Y  B A Z Y L I K Ę !  Przedpotopowy Jaszczur... z gliny.
- (Dokończenie).

Dzisiejszy dzień pavwieco:ny b i ­
dzie pow.szechmei rbiórce na rałow 
nie od Jsaiszczanw naszej pamiątki' 
narodowi j. wiat vni która kor.ce-n- 
ł m j e  v r  sobśe wiele w i e k ó w  nasz yrh 
dziejów, zawiera prócz bogactw s’d u 
ki obrazów, rzeź.ii i gnbHiiiów. także 
prochi polskich królów i srolow j i  
oraz AA K s i ą R p  Lite nys kich.

Nie każdy Dam Boży. nie kJAżiła 
świątynia Pr/eznao/n-na dla klotu je.l 
taką >ka rlynieę panda tek narodo-yy-ch 
A jeśli 91 ę zdaTT..'.. że. j ik w naszej 
Katedrze, zejdzie się razem praenie- 
nie uczczenia Mogą. obrządki religij­
ni odprawiane od 5*6 lat na tem miej 
x .  ofiarę .1 kfctdaft-e przez pobożnych  
łudzi dla ozdobienia św  ątyni, jako < > 
monstrancje., pastorały, obrr.z> - gobe­
lin/ a z-a razem w śc,anu-ch tej ś;wią, 
tvni odb\ wały się przez 54B lal, uro 
czystości, związane ściśle ze zdarz ■ 
Iliami polityczjieni'. obejmujące mi 
>wą ikwiio-.fością anty naród. ws m st 
kich mieszkańców AA .alkiego Księst­
wa Litewskiego. bez różnicy «aro:t »- 
iro-ioi, j- li tani w Kati drzt-, otiffwlt* 

iviah się nabożeństwa Maga hic luń 
dzięki '\im e, z okazji k lę ,k i zw> 
■cięstw. nabożeństwa świadczące > re­
ligijnej gorliwości naszego społe-zeń  
awa i liii jidnnkrotiwe o gorącej woli 
łączności dawni j Litwy / Polska, i o 
taka paniiąika, taki narodowy skar­
biec, nie może pozo-stae w riiinie.

Ryłaby to hańba dla wszystk' -li i 
każdego, k to  się p o c z u w a  do łączno 
ści z leni wsz\ stk-em go bazylika AA i 
leńska zawiera. W iemy aż nadto do­
brze, że z g rm r składają się wielkie 
sumy, że cztptto tytko lenistwo, ob-ojęł 
noś i niedbalstwo, me dają nam wspo- 
nukiz nc-dy- luh e(*lu szlachetnego.

Niechże dziś przynajmniej te za­
pory znikną niech każdy da choćby 
na jnrn-iejszą k w o t ę  a skutek będzie 
duży. Nie trzeba się oglądać że nie 
dają ci, co  dać nowinni, że p .en iąa/e  
in-oga_.ee być obrócone na ratowanie 
bazyliki 'dą mą bardziej śwu-ckie ce 
le. na potrzeby m niej gwałtowne, 
mniej pilne. Dz. zajKmmi jmy o są­
dach ludzkich postępków i niech każ­
de z na.s, licząc się z mizerną kasą 
wydzi el i z niej jednak choćby naj­
mniejszą cząstkę, dla wielkiego, k->- 
niecznego coTu: ratowania Bazyliki. _ 

Przez wiek cały tata zaniedbana, 
przeszło wiek temu odnawiali ją, od 
budowywali dość niedbale, dziś pod-, 
opieką własnego, polskiego Rządu, 
mamy gwarancję że pieniądze nie pój 
da na -marne że nie roztrwoni nikł
że każde z nas może małą .-,/ ą st k ę 

AA'i li n i,ukochanie j świątyni, ozdoby 
uiuocneć, utrwalić- odnowie.

A goy wy jd zie z pod rusztowa ii, 
silna i piękna, świadcząca że ani czas, 
ani podziemne, cai-mpt- bagna, ani 
nieprzyjaciele jej nic zmogli, wtedy 
z dumą p onrśleć będziemy mogli, że 
dźwignęły ją z ruiny drobne, ciężko 
zapracowane gro-.ze zgnębionego kry­
zysem spoieczeósł wa. które mimo 
ubóstwa, zdobyło się na ten c.zvn hi 
storyczny. ODNOAYI LNII BAZA LIKI 
WILKNS-KILJ! Hel, Home.-.

Ofiara J. E. X. Arcybiskupa 
Metropolity R- Jatbrzykow- 

skiego na Bazyliką
W* oni u  w czorajszym  J. E. X Arcybiskup 

przestał Komitetowi R atow ania Bazyliki 1000 
zt. (lys-ij.' złotych), roKpoczynająt- w ten k-ji:> 
sob tą o fia rą  ogólno |>. Iską zbiórkę na rzec? 
ratow ania Bazyliki.

Podziemia na Bakszele, po,.ost.itom' po 
toehaeti fortyfikacyjnych - średniowieczu, są 
ełcko* yiu zabyikit-m budowlanym i jlLifur « i 
dz.enli. Dlatego teł, tłumy Wilnian, Jakie 
wczoraj odwiedziły te lochy, z racji nasi,ego 
„prima aprtiisoM ego" artyLuiu, w. kióryni 
wid./, dprwtad i prawdzie i jest piaw-top -uli 
nic oprócz jednego, -— jaszc/nr nie jest >ku 
mietlną. lecz zosłai przed kilku dniami ule­
piony z gliny przez kilku .studentów U, S. B. 
nie Lity riszezarow ane 1 nie żałowały groszy 
w rzui onych do puszki nr ten szlachetny cel, 
jak pomoc dla biednych dzieci przytułku 
Dzieciątka Jezus, Nawof niek.orzy, pinymea 
jąe z Ic-ebów, wyi-azuli glusno zadów nlenie, 
że podziemia odwiedzili i że „prima aprilis" 
pozwclil im złożyć ofiarę 10 groszy (niektó­
rzy dawali p« 50) na bieanc dzieci. Nicałó 
rzy ssezywlSeie (bo nieuu reguły bez wyjąt­
ków) omijali puszkę.

Porządku na terenie zamkniętego zakła­
du Sióstr Misjonarek, gdzie się znajduje wejs 
cip do łocnów, pilnowało dwócn policjantów  
i regulowało „ruch".

Dziś podziemia są niedostępne dla szer­
szej pnoi ezjh Sl-i. fl pnszezane będą tytko, po 
pi.;' zuiriicr,'u z Siostrą Przdrżoną Zakładu, 
ił dynie zorganizowane wycieczki, przebywa 

.. jare po<l kierów nietweni osób ■łdpą..-tertzla! ■ 
nyeh.

Eskadra francuska nie 
przyleciała.

Podam, przez nas wezoiaj wiado„io^e o 
ci. łieym nastąpić wczoraj prjyioete lotniczej 
eska-ery franeii.sklej na lotnisko w Porubau- 
ku wywołała w mieście, szczególnie w sn k lł 
oiik'-i.'kóiv awiaeji. zrozumiałe zaluteresowa 
nic. Najzipaleńsi miłośnicy wyjechali spa­
cji inir na li. tulsko *ele,n przyjęcia udziału 
w im  rzystiju spotkaniu gości. Spotkał ich 

'jednak zawód... ten sam który utrudnia nam 
również zz’ania i-elae.ji z uroczystości i emo 
co  im ąeyi-h ewolueyj pnw ietrzuyeh lotników 
franeu.sk eb z powodu że„ nie na Porubauku 
nie było.

Okazało się, że zostaliśmy wprowadzeni w 
ołąd dq»e.szą... IMma-aprlnsową.
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UBEZPIECZENIA NA ZYCIE TOD OGNIA

Aktywa T-wa na 31 rtł 1*32
P  »  p a r y te tu  . . . . .  
p g  k u r s u  z  d : i .  I 4 r 'X I I .

2E3.ft94.S42i—
Zł .  U . 4 39 .0 8 2 .2 4 6 .—  
11 3 .0 7 5 .6 5 4 ,5 3 6 . - *

Dochftd w roku 1132
p ł £  p a r y le t o  . . . 
p /g  k u rsu  i  d n , 1 -4.IS!

L 4ft.6ft5.Uft.—.—
Zł. 2.11 1'%1.j90 ~ . 
2.1 I . 4 90 .9SC .566  —

Ogólna sum* wyptscerych odsznodowtó /„ 407.4r*-»47.—
p J |  p a s t e l u  ..
p ;g  ku rsu  z dn. 14111

Z ł. ) 7 .6 7 6 .26 -1 2 0 ) . -  
Z!. 1 2 4 7 8 .9 2 0 .2 5 2 .—

S u n ę  l o t n i c t w o  t o  p o t ą g a  P a ń s t w a l L

liatl pada bęąatych w moc; dn. 1.L 1*33 r
2 7 . 6 9 B . 5 2 8 .

Tow «rxyłlw o .The Prudential A tłu ranee  Componp* 
Ltd w L o rd y m e  p a ja  b e *p o 4r *d n n j d n o ła ln o łd a  
w Polpce )*■! poważnie toint*r#*owon« w dno- 
ła lno ic i łtłnietace^a od 1 892  roku T O W A R Z Y S T W A  
U B E Z P IE C Z E Ń  . P R Z E Z O R N O Ś Ć *  S. A
ia k o  jłó w n y  a k c |O n o r |u * ; i r e e t e iu r o ło r  ł* ]

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
;P R Z E Z O R N O S Ć*
p ro w a d z i n a *tę p u |Q c* d iio ły  u b « i-  
p te cze ń  no ż y c ie , od  o^ m a, kro- 
dztozy. wvadk6w.
•  d p a w ie d z io ln o ic i c  y  w t I  n •  j  

i  f ra n łp o r łd w .

S > ed :ibo  o bu  T o w a rz y ttw

Warszawą, Plac MaiarhowsKiegr> 4.
O ddzlo ły . Reprezentację Z a tt ijp ilw  i i  A jen tu łT  

.we w łTyUkich m la itach Rzeciypoepelbo*.

Polowanie na upatrzonego.

Drzewo wileńskie dla Francji
kiikti dni bawią

francuskiego przemy-
AA AA Unie od 

pr/ od sławie i clo 
słn drzewnego na czele ze zjitetiym 
pr z emy.s łowcem p. Chualosłe, k ió r /'’ 
yrzeproAvadzili szireg konJerenejj t 
miej-soowem', czynnikam i przenr slti 
drzewnego.

AA wyniku fych narad przedstawi 
ciele francuskiego przem ssłu z iwerii

szereg poważnych tranzakcyj drzew­
nych na przeszło 3 milj f) aśków  w 
złocie.

Drzewo z AYilt-ńsźczyzny do Fran­
cji będzie częściowo spławiani do por 
tów morskich, częsctirwo zaś odejdzie 
koleją.

Przedstawiciele francuskiego prze 
mysłu odjechali wczoraj do Francji.

Pomyślny wynik pertraktacyj delegacji 
wileńskiej w Moskwie.

Bawiąca w Moskwie dclegarn  
rzemiosła .s z i-w.sk i ego w AA .lnie v. 

. sprawne nawiązai a kontaktu bandlo 
wegc celem  dostawy obuwia dla !>0- 
sjj sowii-ckiej powróciła clo AYilnn.

Delegacja zdołała nawiązać- pertr-i 
ktaeje z sowieckim  przemysh-m szew­
skim. dla którego ma tytułem próliv 
dostarczył obuwie -a Lłeńsk ic, Gdvbc 
próba n a s z y c h  wyrobdw -s/.cni sk-:cłt

została pomyślnie przyjęta przez kun 
snmentów" rosyjskich —  AA'ilno bę­
dzie dostarczało obuwie dla cali j Ro­
sji.

Zaznaczyć należy, iż przed wojną 
AA'ileńszezy/.iia pą-ziKiowala w dostar­
czaniu obuwia do centralnej Rosji. 
Rocznic wychodziło z AATi.]i-ńs?czvzn 
około 1 milj. par obuwki.

ZAGADKOWY KANDYDAT NA 
,,PODPALACZA"*.

— Ratujcie, panowie, eheą zrobić ze 
m us pi.tip„Jatza — l-zekł ponuro Antoni 
Bryl, wchi#ł».ąt- do ur/.ędn ślniezego. — Już 
jiawet dali 10 zł. /uiatUu i p-miaglaja: pal. 
albo pieniądza- oddawaj. A ja jr przeplieui.

Bi-yla przyjęto serdecznie, jak skruszonego 
grzesznika 1 poproszi-no, b,v wyspowiadał się 
szczegółowo. Opowiadzial, że przyjaciel jego. 
Belesław Kozłowski, wjiadi zpiie/ątku w.bez 
nadziejne długi a poteni, kiedy sytuacja sia ­
ła się beznadziejna — na pomysł podpale­
nia swego doniku, przy ulicy W lłkumi-i- 
skiej 161. zaasikurow am-go na ładną sumkę 
14 tysięcy złotych. Sum bał się podpalać 
więc wyszuka! podpalacza w osobie pczyja 
cielą Bryla. I  pcił go. uprosił i duł 10 <io 
tych na podtrzymanie i nerg.ji. Brył jioezątko 
we zgodził się, Jeez jmłem, po namyśle, pos 
stanowił pozostać uczciwym człowiekiem i 
zwrócił się dn {Milicji, by ta dopomogła ma 
w tem zamierzeniu.

DAĆA MACłlJAW'KI SKFK Pł I M  
Bryla wyslnchano, uspokojono i poleco- 

frO, by ■'/ciii ił Kozłowskiego i spełniał je/c  
prośby. O zakończenie całej sprawy może 
być spokojny. Bryl poszedł, a « ślad za nim 
ś  ywiadowey.

Kozłowski powitał Brcla z wylewną rado 
śolą I odriizu popi ow ttidził na m ias.o .: gd/i," 
iiabyU butelkę benzyny i odesłali ją do d o ­
mu, u potem poszli cło knajpki na Kałwaryj 
sklej i zamknęli się w zacisznym gabinecie.

Do szpar w cienkiej ścianii przylgnęły- uszy 
wywiadowców.

— Podpal braciszku, ratuj przyjaciela z 
sAStatccziroscl —- płakał, Kozłowski, całując 
Bryla po rękach. — W szystko pr/y golu jem , 
rsrk nawet n ie ząpeekasz.'Jak ijaMW sami 
o flijm iy  benzynką stryclk. Poilłożyny szma­
ty, Tylko przyjdź i rzuć zapałkę, s teraz w% 
pij braciszku jeszcze nie żałuj sobie — i Ko/ 
lowskt eoruz częściej dotował do kieliszka 
Bryla.

— Nie inógę bra.ie -— ięe/.ai ten w od­
powiedzi, więzienie, stryczek i n-ą-góie.

— !i> nsSiiąj dziesięć złołyeh. P ieóż je 
v,/iąl? t ezrlwy e/lowirk tego nie m-hi. Obie­
cał tu i wykonaj.

A więzienia n'e bój się. Pńjdóeiny /ara/ 
na nlieę i damy komuś w mordę. PrzytC/c- 
mnją ras w ki mbur jacic. potem wy puszcza, 
to my pędem zaraz do ml szkania i ogień 
)>odrzueis/, A alibi będzie takie, że siedzie­
liśmy w komisarjucio,

l DAJL Sil; kit.Di NIK TłiZfjftA.
Bryl zgc-dzb się. przyjaciele wyszli na uli 

eę. K i. U w krok za nimi wywiadowcy.
K- złowski < hejr/ał się. — w pobliżu sial 

p* sterunkowy muodurewy. K. przepuścił kil- 
‘ku przoenoonińw. Nie miał odwagi. Potem  
podszedł do kiosku, zmarszez.ył się groźnie i 
krzyknął gfrśno:

r— .festeśmy bezrobotni, daj nam papie­
rosa. —- <

Kobieta, siedząca w ki.tsku, tak słę prze­
straszyła, ż.e zamiast wezwać posterunkowego

Tragiczny wypadek na Bobrujskim 
przejeździe kolejowym.

6-do letni chłopiec pod kołami pociągu.

Zajście w sądzie grodzkim.
11 skazanych przestępców kryminalnych stawia czynny

opór policjantom.

.Wczoraj rano na Bobrujskim przejeź- 
■ttóe kolejowi m wydarzrt «łe tragiezny wy-, 
padek;

O godzinie 7 min. t!) pod pociąg pasaż l a ­

sk i Nr. 752, zdążająry r. Dukszl do AV'ilna, 
wpa-u, w nieu-staóojn narazić spissób mały 
chłopiec.

Maszynista pociągu zauważył cliiopca w 
ostr-tnlej i-hwlii ł zalunnowuł pociąg. Było 
już jednak za późno., Z pad kół toku,not-, w , 
wydobyto iweslzczęślin ego ehłopea 7. i.bclętą

lewą nogą oraz m ocno pokaleczona głową. 
Ofiarę wypadku przewieziono do ambuiałor 
jum kolejowego,, skąd w stanie ciężkim ode­
słano do szpitala Śwj Jakóbu,

Blei-wiasłktłwe dochodzenie przeprowa­
dzone ppzez kolejowy posterunek polleji 
nstałib)!, że wypadkowi uległ 6-eioletni Jan 
Żaglewdez uczeń szkoły powszechnej Nr. 1 
zamieszkały przy ul. Żelazną Chatka 20. IVj- 
ehodzenle w toku

Dochodzenie w sprawie oszukańczego 
pndjęcta pieniędzy w P. K. 0.

A\* piątek 3 . marca w jednej w sai sadu 
grridzkiegu w Wilnie e lb cw ały  się rn/prawy 
przteiwko l t  przestępcom kryiuinąiny-m, 
oskarżonym o kradzieże.

Oskarżonych z więzienia LukLskiego przy- 
p.-ow. d zcu / dr sądu pud eskortą, złożoną :
8 pi tie.fantów, delegowanych przez komendę • 
rezerwy poiieji.

Po zreferowaniu sjiraw i przpprow-ad/enia 
przewodu sadowego we wszystkich 11 spra­
wach sędzia prowadzący rozprawy, ogłosił 
wyrok, mocą którego j»rawie wszyscy oskarżę 
ni skazani zestali na karr więzienia od 1 do 
5 lat.

Po ogłoszeniu wyroku policjam i postano­
wili zakuć wszystkich skazanych w kajdan­
ki.

- Dwóch z pośród w ięźn'ów, skitzańj-ch na 
trzechletnie więzienie, -zaczęło pouburzać re­
sztę aresztowanych, by stawili cpór poliejun 
tom i nie pozwolili s!ę zakuć.

PooburzT,..le wdnłosło skutek. Powsłaiu 
awantura. Skazani stawił' policjantom czyn­
ny opór. nie pozwalając się zaknć w  kajdan
ki.

P  iiejantoni przyszła wówczas z jioinoeą 
slużna sądowa. Po iłlnż.szycti wysiłkach udo- 
!o się pn-motorów tej ewuntury obezwładnić 
i pr/eini eą zakuć, p< c/em  Izolowano ieli ml 
reszty aresztowanych.

Pi zostatych przestępców również zakuto 
w kajdanki i przemocą od wieziono do wiezie 
nla.

O wypadki: spisano protokół. Aranżerowie 
tej awantury oraz {>ozostsdi wieźnie.wie, któ­
rzy brali ezynny udział w awanturze pociąg­
nięci zostali do odpowiedzialności mk!ov ej 
za stawianie czynnego opon. funkcjo.uirju 
szom -łaiLstwowyiT., podczas spełniania przez 
nieb —bowiązków służliow .cl., oraz zaklĆH-e- 
nie spokoju. • ' fe).

wyłożyła na ladę żądane papierosy. Ko-złuw - 
ski spojrzał na nie bezradny i uderzył 'v  
yiośetą iKgą rw budkę

— Co dajesz, poco dajesz...

W' OCZEKIAi ANIT* NA PODPALEN1K.
AVywiadowey {łolecili awanturujących się 

przyjaciół skuć w ka jdanki, bo jeden z uicłi 
rzucił się nawet nu posterunkowego 1 odpro­
wadzić do komlsarjatu. Następnie /telefono­
wali do komisariatu, by przyjaciół, po dopro 
wodzerriu 1 spUaniu protokółu, wypuszczono 
niezwłocznie na w o!n ' śr. Jedniftezcśnic zate­
lefonowano do sh-aży ogniowej, by ta prz.i 
słała natychiiiiast na *nost Zielnny rakietę.

Z rakietą przybyło i-ztereeh strażaków i 
b. komendant Waligóra. Zabi-no z mosm 
wyw iŁdoweów i p«;dążeno na A\ iłkomierską 
pod numer 161.

Rakieta stanęła przed domem w pog/łow ii.. 
YV ywiadowey wkroezyłl do mieszkania Ws/.y 
stklc rzeczy były spakowane i przygotowane 
do wyniesienia. Niemowie leżało w koły-ei, 
11-letnia dziewczyna siedzleła ubrana. Była 
ąodztna 11 w nocy.

—  Gdzie riMfzlce? —  zapytał wywiadowca.
— Tatuś na mieście, mamusia gdzieś w y­

szła.

JAK TU NIE ZWARJOW AC?
” Bi.wstali- przypuszczenie, i e  Hełena Ko­

złowska jest na strychu. AYeszlLtain iksti-oż- 
nio. P o strychu eHodziła Helena X. i po., 
wąłą słonie benzyną z bułottó. Światła ta­
tarki oślepiło ją; nłe poznała przybyszy My­
ślała, i e  łęst to podpalacz 1 zaczęła mu p.,- 
kaz.w ać, /o  leji benzynę. Aresziowan., łą. 
Wkrótce nądszei)* IśozKwski z „podpaia-

czem‘*.
Zatrzymano też Kozłowskiego. 3V iwjl.cii, 

k!edy zaczęto mu opowiadać, jak namaw tai 
Bryla, gdzie z nim był, co  jadl oraz kiedj- 
i gdzie kujw.wal benzynę, w res/cle dosłownó 
wszystko, ec mówił. Wodny bankrut yrzewri, 
clł iM-zy. zawył, uklęknął, ułożył ręee jak 
do modlitwy i zaśpiewał — „Boże earła ohra- 
pi"". Zwariował, czy zaczął słrugać worjala. 
V .nerswedowano mu te ekstrawagancje.

" Sąd c-.kcęgrwy w Wilnie skazał stad to 
Kozłowskich, każdą połowę na 6 mieslęey 
w-ięzienia za przy goi-owania do poapalęnla 
swego domostwu

AATod.

Wczoraj donosiliśmy już o  oszukdńezen  
podjęciu w kilku urzędach po<*ztowveh, n.i 
Młdstawie sirłszowuuej książeczki P. K O. 

sum  / 1006 zt.

Do jKwyżrszych świi-tl c RJy-iźĆ/.i 
stiflć 22972 człotików, pozu )łr/y,gńd- 
nyjni łiczostnikfmii. Z moli do3 mii s/j 
sic w lokalach wyjtajętyth, luń co 
rzadko się zdarza, dobrowolnie zao- 
fiarowanych, pozcssliiłe 'z;iś 321 w -i 
lad . s/lćolnych. Dane powyższe obej­
mują 7 powiatów woj. wileńskiego  
iw:l.-trocki święć i tui ski, oszm iinske  
braslawski, d/iśrricński. wilcjski i 
inolodcczańskiI. oraz 5 powiatów woj. 
nowogródzku-jgo Inowogródzki lidzki, 
haranowick . nioświf-ski i slołpcokil. 
•leżeliby do tei?o tlołączyć brakujące 
4 powiaty (postawski. s/czu-czvński, 
yyotożyń.śki i slonim skil, oraz cyfry 
dotyczące ilości śyyjetlic S. M. P. z. 
pow. wil.-trocJićego, które nie zostały 
uw zględnione, otrzymaliby śmy na te­
renie Av ileńszczym y i Nowogrodc/y -- 
ny z dołączeniem w.szvstkich Mmych, 
około 12 Ou ś w ie t l ic  i z e sp o łó w  sw-it-lli- 
/o w y c h , g r u p u  ją c y c h  )>onad 30  ły s ię c y  
czb Wików.

Cyfry le  dali-k e  od 0 |)!yniizma, 
wskazują, jak szeroki jest zakres pra-" 
cy' świetlicowa-j, naliierającej córaz 
bardziej charakteru masowego y\ od- 
działywaimi Da .szerokie warstwy lud­
ności tutej-szej. Dow*odzą one jedno­
cześnie, że pomimo trudnych warun­
ków gosp.odf -czvch praca spotei\_no- 
oświatowa b y n a jm n ie j  się nie z.ał i- 
mala, wykazując yyKlką odporność : 
-dużą zdolność w przysłosowaniu się 
do zm ienionych powszechnie warun­
ków obt-one-go życia.

Oczywiście trth rn o  j e s t  w  je d n y m .

Jak się dowiarhijemy w wrnłkui przępre- 
i\ailzenrgo w- tej sprawie durliodzenta zatrze 
n..i ne wi-zi.raj jedną nsobe.

chóćjjy obszernym artikulc, omówić 
i naśw ietlić bardziej yyyczcrpując.o 
cały ten splot zagadnień któr. się  
Wiążą 7 pracą świetlicową i są wtór 
nyni jej objawem. Należałoby P ik .> 
zwrócić- uwagę jeszcze na jedną kw e­
stię, która się daje mu "no odczuw c  
w całokształcie akcji świetlicowej.

■fest nią brak odpowiedniego c. a- 
sopisma, redagowanego w sposób mo­
żliwie przystępny i popularny dla sz.c 
rokich .nas j .Vh przodowuików, .a 
stanowiącego wierną ilustracją i prze­
gląd tych yyszystkieh yyartości, które 
reprezentuje u u<*s praca społee/na, 
proyy adzona na wsi i przez wieś.

Dlatego feż z uznaniem należy po- 
y itać inicjatywę prezesa AYdeńskiego 
Zwią7,ku Teatrów i Chórów Ludo­
wych, p. E. Stuliii-t1\, zmierza jącą do 
)X>djęcia pod firmą tej orgąi.izacji 
wydawnictwu ..Na-sza Świetlic.a". P is­
mo to pomyślano narazić jako dw u­
tygodnik ma stać się w przyszłości 
lącz-nikiem i organem w s/ystkieh 7t'- 
s]>olóv> tcafralny> h i świetlicoywch, 
istniejących na terenie AAbli ńs-z.czyz- 
ny i \oyvogródc-zyzny, dążąc do Siwo 
rzensa im w fen so-osób dogeujnej pla!- 
formy dla wzajemnei wym iany osiąg 
nięt ych d o św  iadczeń i pogłębienia 
własnych sAam.owi.sk ideoyyych.

Zamiast przamylu do fałszowania mml

Jan Szkop.

Oneffilaj wywłatłowcy w  poszukiwaniu 
przemyta pr/.eprowartziłl rewizje w młeszk-i 
uiii tyłeśrh-bla ntłyuu A. Junowlczu (zautef; 
Klejdański Nr. ?).

Rewizja zakońez.ylą się całkiem nieocze­
kiwanym wynikiem.

Żalnych pczriu.curiycii tuwarów wpraw 
dzle nie znaleziono, u jtiwnfono natomia/f 
dwa nrccyzyjnie wykonane cdiewy gipsowe 
9c f i ls /  w.ej'-., monet 5 zlotowych nowego 
typu,, oraz rn/m aite cbcinikaliu i metale, z 
którye-b falsyfikaty miały być wykonane.

A. .Iiinowieza — właściciela ęiicezy'nnrgo 
jntyna aresztowano pod zarzutem uslłiiwaai.i 
fałszowania monet 5-eiozlobiwych.

Odnalezione w jego m ieszkaniu dowody

Łv2ka po obfedzle.
Katolicki Związek Polek w  W ilnie w ystu­

d iow ał do Sądu Przysięgłych w Krakowie 
prośbę o „zarządzenie na  przyszłość tajności 
tyo.h części rozprawy z procesu Gorgonowej 
które mogą obrazić dobre obvrznje“. O trzy­
maliśmy również taki kom unikat.

Intencja Kat Związku Polek, chwalebna, 
ani słowa, ale sform ułow ana równie niesmi i 
to jak  nieudolnie, przy tem o wiele spóźniona. 
Miałby jakiś w alor ogólny protest wszystkich 
kobiecych związków wileńskich, zrobiony w 
porę .oddziałałby może i na prasę, (której 
po imieniu nie chce ani Związek ani Akcja 
Katolicka nazwać) i naw et może na Sąd kra 
kowski. chociaż trudno by hvło zatamować 
obfite źródto dochodów, jakie płynie z tego 
procesu na .szalty gazet. karm iących tein 
swych czytelników.

■\Ie wydawać odezwy i prośby, gdy proces 
iest prawie na ukończeniu, gdy tłumy' orze z 
kitka tygodni nakarm iły się obficie i wzięty 
udział c /ynny w- .procesie, dezorjenhi fi" mało 
uśw iadom ioną publiczność, a podnieca cy­
nizm t jże prasy brukow ej. Przytem j a k ż e  
to sobie wyohra7.ję spraw ozdania z procesu, 
którego 'w d aj wszystkie „części1" mocno obra­
żają dobre obyczaje'", pocięte na kawałki: 
tu otw arte drzwi, tam  zam knięte — tu ja w ­
ność. tu  za pięć m inut tajnośćć... Jakiś nie­
życzliwy iror.ista ukladat Zw. Kat. Polek ten 
nieśmiały elaboro

rzeciowe, wraz ze należ.onemi kliszam i ti 
ti graflęzneinl skonfiskowano.

Przv sprawdzanio personalji aresztowane 
go w rejestrze przestenców policji kryminał 
?;ęj !lv!ii!uuo, że w reku 1924 len ie  Junowiez 
zi-.siał aresztownny p^d zarzutem fałszowa­
nia banknotów litewskieb (liiów).

W pierwszej instancji zesłał on wówrza- 
"kazany na ó lat ciężkiego więzienia. Sąd Ano 
lacyjnj wyrek pierwszej instancji ncbyllł i 
.luro-wiezn uniewinnił.

\V czasie badania Junowiez nie pnyznal 
się de winy, dając rozmaite wykrętne ,,Jpi>
w icd/ż_

Wezicrai podejiznnego e  fałszowanie pie­
niędzy przekazano władzom sadowo-śled- 
"•ym. , (c).

Ustawa o wykuole qrun^6w 
czynszowych I dzierżawnych 
w miastach I miasteczkach.

Dla Związku AAlaścicieli Średnich 
i Drobnych Nieruchomości nr aż d!a 
ctrohnych dzierżawców p. senator AA'i- 
tokl Abramowicz wygłosi w ponic- 
ilz ilek dn. 3 kwietnia r. b o god>. 19 
w lokalu Sekretariatu W ojewódzkiego 
BB\ATR przy ul. Św. Atmy 2—4 refe­
rat na lem at nowouchwalonej Usta­
wy o wvkupit’;gruntów czyns/ow yeli 
i dzierżawnych w miasfacii i miaW.ee/- 
kach.

W 'tęp wolni' za okazaniem  
tymacji członkowskiej.

Wznowienie komunikacji 
rzecznej na Willi

W; związku x opadnię< '/sm wody n a  W Jlji 
dow iadujem y się, i e  kom unikacie  rzeczni’, 
ma być wznowiona z  dniem  15 kw ietn ia’ 
W łaśdieiele statków  rzyrua już iprzygotowa- 
n i a -W, na wigac j i .

Walka o tańszy prąd 
elektryczny

Związek Zawodowy Pram w m rów  
Pankow ycb, Związek Pracow ników  Biu 

j rowych i Handlowych, Związek Ubez 
pieczeniowców i oraz Lrija Związkć k 

‘ Pracow ników  Umysłowych (okręgi w-i 
‘ , leńskie) w ystosowały wczoraj poniższy 

m em orjał do p. nrezydenta m insla i p. 
wojewody wileńskiego z prośbą o po­
parcie. R td

J. W . Pan Prezydent ni W ilna.
Prawie wszystkie elektrowni" w 

. Polsce obn'żvły już cenę prądu elek 
trvcznego dzięki akcj: Rządu i obni 
żenili o 20 proc. cen węgla, a miasto 
Wilno, którego elektrownia wykaza­
ła w ostatnim ro'ku przeszło 30 proc. 

‘ nadwyżki bilansowej, opóźnia się w 
ogólnym wysiiku społeczeństwa, aby 
w-yjść z obecnego ciężkiego kryzysu.

Ukazała się wprawdzie notatka w 
j-raSie, /i;/Magisi.ra't ma zacząć orjeti- 
lować się, cz\ ewent. obniżka pra/in 
elektrycznego lij) przyni-ssie miastu 
straty, treść jej jedinak nie wróży ry 
chlego i pozytywnego załaiwienia te; 
spraiw , wobec czego ni: ej podpbsauc 
zwią-zki i organizacje zwracają się do 
W Pana Prezydenta z usilną prośbą o 
przyśpieszenie obniżki cen za prąd 
elektryczny.

Jednocześnn pozwalamy solne za 
uważvć, że przipuszczeni*-, iż obniże­
nie taryfy elektrycznej może przynieść 
strat i , gdy przy droższym o 20 proc. 
węglu miała elektrownia tak znaczną 
nad w cżkt; bilansową, wydaie się nam
n ie - re a ln c .

Odwrotnie, sądzimy, że przy t iń 
szvm prądzie wzmoże się zużycie te­
goż, natouniast w razie pozosiaw ;enia 
ck>Tvchczasowych c-m szerokie rze / e 
konsumentóie będą m usiały przej/i: 
na inne -oświetlenie lub je zmniejszyć 
już nie móay.ąc o iszkooach juk ehy 
p rzyn iósł elektrowni -ewent. strajk 
konsumentów

30. III. 193Ś5 r
Następują podpisy wj-żAjj wt - 
sz,exegOlnionyeh Zw iązków .

Przy otvt«M'l, arl/cti zmie i błKUrOhir ęu- 
k .nw cj, natu ra lna  woda gori ka „Francis/U11 
Jóicfa" wzm acnia czynności żotąd.ka i kiszek 
oraz ułatw.in traw ienie. Zalecana przez lek.

„Wieczór powszechny" 
w b. B. W, R.

Dzisiaj o godz. 6 vriecz oclbędzif 
się w lokalu BBWR przy ud. Ś\, Anny 
2— 1 ..wieczór powszechny"', na któ­
rym p. Kray'iec wygłosi odczyt p. I. 
...Śląsk” urozmaicony przeźroczami 
Po odczycie żywa gazetka i deklam i- 
cje. W przerw icłi orkiestra. Wstęg 
bezpłatny.

Teatr Lutnia zwróclt s lf  
do magistratu z proiba 

o subwencje.
Teatr m uzyczny „Lutnia" zwrócił 

.się do magistratu wileńskiego z pn>ś- 
bą o poparcie finansow e stałego w 
W ilntc teatru muzycznego. Sprawa ( i 
zostanie rozpatrzona na jedneni z naj 
blb';szyeh jiosiedzcn mag Utrato.

Jak oa kryzys to wcale 
nleźie.

Przeszło ' 11 nu ljardów  ztotych. licząc po 
kursie parytetow ym  w ynos, m ają tek  Tow . 
I  bezpóeczeń „P rudentia ł" w  Londynie, k tó  
re z dn. .31 jn a rc ą  ja^i>i>częto mirą diłatainoćśf- 
na tc"’ai» całej Pobki.

,Vr>*mic4 VT m t  iń<"prawy^[njdobll(,m
aby fas m ajątkiem  mogło ro z p o r’-
d /'" : p r .  w alne tow arzystw o akcyjne. Jeżeli" 
się jeońak weźnuie pod uwagę, żc tow aM ysl 
MO to 1 . obi cnej chw ili p tó a d a  w ohiegu pra 
w ie 2d m iljonów  poby ubezpieczonych 
których roczny wpływ przekracza 48 m iijo 
nów  funtów , sterlingów, to mc zna się pogc 
d? c z m yślą, i i  są jeszcze na  świecie dobre 
in teresy  ipouwmo ogólnego kryzysu. * n

Towarzystw o „PrudeniTal"* in tcresuie sio 
rynkiem  polsk im  od szeregu lat, a m ianow i­
cie od  chwili zakupienia większości Tow 
l  he /p ieczeń  Przezorność, obecnie .jednak pr i 
gnie powiększyć swą driałalno.; i dlatego i. 
bok Tow. Przezorność, rozpocz-jma bezpe- 

.średnuj pracę w ubezpieczeniach na życii 
od. ognia.

R A C J O
NIEDZIELA

WILNO
dnia 2 kwietnia 193,7

10.15: U roczyslc nabożeństw o z O strej 
Branny i okazji Dnia Balow ania BazyUki Wi 
leńskf.cj. 11.5/ .Sygnał cznsu. 12,10: Kom. me 
(for- 12.15: Poranek sym foniczny. Ode/- t 
14,1)0: „Porady w eterynaryjne" 14.20: Muzy 
ka 14,40: .K ryzysow e -.oosoby go sp o d aro ra  

| —  odczyt. 15.00: y :'ja dla wszysl-
kich. 16,00: And. dla młodzieży. 16.25: „Co to 
jest radjo" — pogad. 16,40 Płyty). 16,45: „Ra 

ifcpwfiffiia Bazyliki W ileńskiej"' odczyt "wygi. 
■konserwator dr. Stanisław  Lorentz. Pc od­
czycie krótkie przemówie-nie J. E/ks. ks. a n  >■ 
biskupa melropoiiiiy wił. R. Jabtrzykow skie 
go. 17,00: l  toyory fortepianow e. 17.30: Kom. 
17.55: Program  na poniedziałek 18.00: ■Knn- 
ci-rt w wyk. chóru  „tla.slo pod dyr. Jana 
Żebrowskiego 18.30. W iad. bieżące. 18.3./ 
Koncert. 19.00: IPtewsk:-. audycje literacka. 
19.15-: Rozina t 19/25: Słuchowisko. 20,00 . 
K oncert konkursow y Chóru Dana. 20,55: VT a 
doniośc.i sportowe. 21.0.5: K oncert. 2t 55: W" 
soła audyz-ja. 22.05. Recital śpiewa- zv. 22.3ł>. 
„AKI KI mów. (iwutyg, hum.

W A R S Z A W A .
NIEDZIELA, d n ir  2 kw ietnia 1933 r
15,00: Fieśmi w w ykonan-u C hóru P od ­

oficerów  Garn. W arsz. i6J15: Płyty. 16.45: 
Odczyt 173t5: Acje" i ipieiini w wyk. St.-unisła 
wa Znicza. 18,00: Muzyka lekka. 22J5C: Mu 
zyka taneczna. . .

NOWINKI F A t jt  WL
DZIES' BAZYLIKI W  R a DJO.

Dzień dzisiejszy T>c/święcony będzie, rbic 
ran iu  o Dar na ratow anie RazvlUti W ileńskie! 
W  związku z tern Polskie R adjo nuda i godz 
10.15 uroczyste nabożeństw o transm itow ane 
z Ostrej Bi amy, k tóre  celebru je .1. E. K*. 
Arcyb. Met-o-polita R. Jalbr/ykow ski. Nastę 
pnie po po łudniu  o godz 16.45 k o n serw atir 
zabj tków dr. Stanisław  Lcrf a t /  -w odczeoie 
trausmi-towanym p~zez w szystkie rozgłośnie 
będz./e mówił o mo-stępie roból p rzy  ratował 
niu Bazyliki. Po odczycie tvn ks. arcyb. Jat- 
brzykow ski \s z.róci vLę *a pośrednictw em  mik 
r o fon u do w iernych w  całej Polsce z apelem 
o sk ładanie  o fia r na ten doniosły rei.

PIEŚNI LUDOWE
O godz. 18 (niedziela w shidjo wileński.nu 

odbędzie srię yyrtęp chóru  „Hasło' pod dy re­
kcją p. Jana  Zebrowskiego P rogram  zaw-era 
ludowe pi-iśm w ileńskie, kurpiow skie, gór i ł  
skie j górn-oAlą-SkJe.
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10 strzałów ku chwale Ojczyzny
do tarczy Obrony Narodowej—odda dziś każcy &rawy obywatel.
W szystkie strzelnice m. Wilna otwarte w niedzielę 2-yo kwietnia r. b. od 9*ej do 16-eJ

■ B aM M M M l H B M i

TEATR I MUZYKAK R O N I K A
N iedziela

2
Kw iecień

Dzii: Franciszka a P. 
Jutro: R yazarda

W s c h ó d  s ł o ń c a  —  %. 5 m.  10 

7*chód  . — f .b  m 09

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ł a d u  Meteorolog) !  D.S.F 
w Wilnie z dni a  l / I l i  —  1933 roku.
C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  *▼ m i l i m e t r a c h :  760  
Temperatur* średnia -J- 5° C.

n a j w y ż s z a  4" C.
.  n a j n i ż s z a  -j- 3 °  C

O p a d :  0, 4
^ i a t r :  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i
Tendencja: w z r o s t ,  p o t e m  s t a n  s t a ł y .
U w * f  i: p o ł  p o c h m .  p t z e d  p o t .  d e s z c z  7. g r a d e m

—  P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  w d n i u  
d z i s i e j s z y m  2  k w i e t n i a  w e d ł u g  P l M - a .  Za-
t*hmurzen-ie zm ienne z możliwością przelot 
tiych deszczów. T em peratura  bez zmian. 
U m iarkow ane w iatry z k ierunków  zachod­
nich. ~~

KOŚCIELNA
—• R ikolekeje naui-iyc-ielskie, Podaje s :e 

do wiadomość}, Iż tegoroczne rekolekcje mui 
czyciielsikie rozpoczną się w niedzielę Palm o 
wą dnia 9 kw ietnia br. o godz. 10 rano w k r  
ipliicy OO. J-‘zu.it6w, W ielka 64. K arty wsie 
p u  otrzym ać można w Stow arzyszeniu Chr>. 
Naród. Naucz. Szk, Powsz, ul. IJńiwersyter- 
ka  9 m 7 (poniedziałki, środy i piątki od g. 
17—-19), u O. K ucharskiego, k lasztor OO. le 
zmtów przy w ejściu oraz w Kole Kalecln1 
tów. ul. T rocka 9—22 ed godz. 15— 17,

OsObISTA
—  P r z y j a z d  i lo  H  i l n a  g e n .  L i t w i n o w i c z a .

Do W ilna przybył dowódca D. O. K gen. 
Li twi.no wiąz wraz z kilku generałam i

M IE J S K A .
— v \ p t y « v  p o d a t k o w e  d o  k a s  m i e j s k i c h  

m a l e j ą .  W ciągu ubiegłego m iesiąca do kas 
m iejskich według prow izorycznie dokona­
nych oblicz :ń  wpłynęło zaledwie 43 procenl 
podatków- ipreiimini*wanych do płacenia w 
m arcu

W stosunku do m iesiąca poprzedniego z i 
uważono obnieem e się wpływ,,w.

—  M a g i s t r a t  p o w o l i  w y c o f u j e  s i ę  z  i n s t a ­
l a c j i  p i o n ó w .  W ładze m iejskie powzięły 
uchw ałę zaprzestania, poczynając od dnia 
dzisiejszego, instalow ania plionów na ikoszt 
m iasta w nowych zabudow aniach. dokąd 
sieć elektryczna zostanie ck>,prnwadzona po 
dniu  1 kw ietnia r. b.

— Małe zainteresowanie się nowym 
budżetem miasta. Onegda.j upłynął tygod­
niowy term in wyłożenia. p ro jek tu  jiow  'go 
pre lim inarza  budżetowego. W okresie tym 
każdy z obywateli .miał praw o przejrzeć i!-,- 
tvv budżet i wrnieść ewentualne, reklama-" j 
■lak wykazała prow adzona statystyka za ln t0 
resowanie nowym budżetem  ze strony  ogółu 
obyw ateli było więcej niż młimiimalne, gdyż 
nowy p re lim inarz  prze jrza ło , zal dwie 7 osób.

Pakt ten dowodzi mab-go znlnteresowa 
nią się płatników  zam ierzeniam i sam orządu

SPRAWY SZKOLNE 
D y r e k c j a  S z k o f y  T e c h n i c z n e j  p o d a j e  

d o  w i a d o m o ś c i  że- z e b r a n i e  r o d z i c ó w  ucz­

niów Państw . -Szkoły Techn. w Wlimie mie- 
dziela wyti iadov cza) odbędzie się dn ia  2-g i 
kw ietnia rb. o godz. 12 w gm. szkoły pr-.v 
ul. H ołendernra 12.

Obecność wszystkich rodziców względni “ 
opiekunów  jest obow iązująca.

WOJSKOWA
— ł.zysty zysk osiągnięty z 1 szyj C zar­

nej Kawy Dywizyjnego K ursu Podchorążych 
w- 5 p. ip. Leg. w ynoszący 83 złote p rzekaza­
no na rzecz 9 drużyny h arcersk ie j im . Zu­
chow atych, k tó rą  opiekuje się 5 p. p. I.eg.

ZE ZWIĄZKÓW I STO W.
—  S e k c j a  w s p ó ł ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o  R o ­

d z i n y  W o j s k o w e j  w W ilnie prosi członkinie 
o przvbycie na herbatkę, k tó ra  się odbędzie 
w dniiu 5 kw ietnia rb. o godz. 7.30 wiecz. w 
Ioika!u własnym .

Z E I ł i n N I A  I ODCZYTY.
t c z e z e n i c  p a m i ę c i  K o n s t a n t e g o  O s t r ó g

3k i e g o .  W rolu porozuiiueiiiia śTi; co ‘do ob 
chodu 400-Iecia śm ierć, ks. Konstantego O d 
rogskicgo odbędzie się w W ilnie we wtorek 
o godz 7,30 w. w lokalu T-wa im. Jana L a­
skiego [Zawalna D z -brawie osób zd a ją c y c h - 
.uprawę z doniosłości ii aktualności uczczennt 
ipamięc.i wielkiego hetm ana litew skiegn jrwy- 
cięscy z pod Orsy

.—  P e o w i a c y .  Sckrętai-jal Wlileń.skiego Ko 
ła P. O. W. pow iadam iaj ż? w dniu 2 kwiet 
-nia br. w* niedzielę, p rzy  ulicy B iskupiej w 
-tokału K urjera Wiłeń.skliego" T ódbędzie .?ię- 
tow arzyska herbatka I’. O. W., w czasie któ 
rej ob. poseł B. Pt/doski wygłosi odczyt o \ 
luacji ipćlilycznej, zaś -ob. dyr. Wił. W ielbor 
sk-i odpow iadać będzie na zapytania w spr.i 
wio wygłoszonego refera tu  na .poprzedniej 
herbatce.

—  W i l e ń s k i e  1 w o  W i o ś l a r s k i e  i n w i a d a
i ni a .  że doroczne walne zgrom adzenie człon 
ków T-wa. odbędzie się w dniu 11 kw ietn ia 
rb  . o godz.. 18. w lokalu Giełdy Zbożowo 
Tow arow ej w W.iinJie, g m a.h  Izby Przem y­
słowo —• H andlow ej (ul. Mickiewicza 34).

-— Z a w i a d o m i e n i e .  Zgodnie, z" § 24 i 25 
S tatutu Zarząd Oddziału z» du je  do Wilna 
w lokalu .p rzy  ulicy Zawalnej Nr. 1 (sala 
Kresowego Związku Ziemian) na dzień 2-JSi ‘ 
k „ ie tn ia  1933 r. na-godzinę 10 w pierwszym 
I 'm in ie , a z w ażufiścjią bez względu na ilość’ 
obecnych na godzinę 10 m. 30 w drugim  ter 
m inie, doroczne W alne ZgronjaAż^ilie cz ł’uV- 
ków Oddziału.

—! U N i e z a l e ż n y c h  odbędzie się Tygodnik 
ak tualny, połączony z atrakcjam i artyslycz 
nemi, w dniu 2 kw ietnia br. o godz. 8 Świec', 
w sali Sto\, Techników  przy ul WHeńskiej 
Nr. 33.

Program  rew jo wy z udziałem najw ybit­
niejszych sil artystycznych 

""Grfseie nnile widziaaii.

RÓŻNI..
Z l i k w i d o w a n i e  K o m i t e t u  P o w o d z i o w e g o

\ \  związku z minięciem groźby powodzi na 
terenie W ilna i codziennein opadaniem  p o ­
ziomu wody na  rzece W ilji — pow ołani 
do życia W ileński Komitet Powodziowy roz^ 
wiązał się.

iRównież zlikw-idowane zostały- komitety po 
wodziowe na prowincji.

te a t r  na P o h u l a n c e  z pow odu nagiej 
choroby jednego z artystów , grającego czo­
łową relę, prem j ra ,/Czerwonej -limuzyny” 
zostaL  odłożona na w torek  4 kw ietn ia  1933 
roku. Bilety Zakupi/one na sobotnią prem jerą 
„Czerwonej lim uzyn} ^  —- ważne są na  te ta ­
rek 4 kwietnia.

— D zisiejszy por ine.. d la  dzieci. Dziś, nie 
dz.ieJn 2 kw ietnia o godz. 12-ej w poł. czaro ­
dziejska baśń dla dzieci „W  szponach cza- 
low nicy , będzie to nieodw ołalnie ostatnie 
przedsiawiienie. Ceny propagandow e (od 20  
8* ■ 1 v ycieczek szkolnych specjalne zn-ź- 
ki. *

—  „O m al nie noc. pośluDni'-’ — dziś po 
południu  loskonała koiuedja „Omal nie noc 
poślubna” —  ukaże się dzitś w T eatrze n.i 
Pohulance o godz. 4 pop. pierwszy raz po 
cenach zniżonych o 50 proc. Świetna wysta- 
w a. Koncertowa gira zespołu, z ulubieńcem  
W ilna .St. Duczyńskim na czele.

— Ostatnia okazja ujrzenia „Mademoi- 
selle". Dz'iś„ w ieczorem niedziela 2 kw ietn ia  
w leatrz.e na Pohulance, odegrana zostanY  
-apitailna sztuka Deval’a „M adcm oisclle”, żt 
zrCIRornłtą a rty stką  Jadw .gą Żmijewską w 
roli tytułow e j, t .-----. ---------.

— T e a t r  m uzyczny „L u tn ia” — „Pociąg 
wułseiiny Dzitś o godz. 8.15 yv dalszym ciągu 
—span łaa  r ?w.ja w iosenna u jęta w1 20-tu o- 
b razach na tle efektownych dekoracji, z ilu­
stracją . m uzyczną, w  w ykonaniu  najwyl>:I 
n a s z y c h  sil artystycznych z E lną Gis. dl na 
czetlę. Dog., ty p rogram  zawiera ostatnie n i 
w ości: najmodniejisze. p iosenki, skecze, m o­
nologi, tańce ,i ewolucje zespołu girls. O pra­
cow anie reżyserskie K W yrwiez-W irhro.w • 
skiego. Zniżki ważne.-

„ W e s o ł a  w d ó w k a ” Dzizijf o godz. 4 ej 
na przedstawiieiriiii |)o])oludiii-)wem uk*tże sie 
m elodyjna np .re lka  L ehara ..W esoła wdów­
k a” w obsadzie preinjorow ej -/ Elńą Gish-PI 
w roli głównej. Ceny zniżone.

— Poranek ki oipozytarski w „I u ln i”
•Dzitś o godz. 12 m. 50 poip. odbędzie się -w 
teatrze „Lulnia iporanek-koneert komjiozy- 
ti»ra Stanisława Liipski-ego, z okazji 25-eiole- 
eia jego dzialalnośc-i. Porań ’k ten organizo 
w any starairiemi Wiil. Tuw. Operowego obu 
dził w sferach muzycznych m iasta żywe za­
interesowanie.. Ltwopy tego znakom itego koni 
pozytora usł1 sz\ w w-yikonanl" doskonalej 
pianistki Olgi WiPiin. oraz utw ory chóralne, 
w w y konaniu ilió ru  I z o cz t o wz- ó v. j kw artetu 
solistów  Wil. Tuw. Oper-awiigo<W])od batutą 
dyr. Szczqpai i skiego oraz pieśni w  i-nlerprc- 
locji najlęnszyeJi naszych śpiew aków  z Won 
dą H em lrirh  na czele. K ierow nictwo sp o ­
czywa w rekach prof. A. l,udv iga. Ceny m i­
nim alne od 30 gr.

—  J u b i l e u s z  Z ó f j j  J a k u b o w s k i e j .  W dniu 
ó^kwietnia odbędzie się w Teatrze Polskim w 
Katowicach rzadki jubileusz 40-letniej pr,. 
cy scenicznej, znanej i cenionej w swoim cza 
sie przez szereg lat na scenie wileńskiej, ar  
lystki dram atycznej p. żofji Jakubowskie,].

Kto w ygrał?
W A U SŻ\W  (Pat). W 21 dniu ciągnienż-a 

ii klasy 26 Polskiej Państw ow ej L o t-rji Kla- 
sowej główniojsz*- w ygrane padły na num er’ 
uaslę|)ujące: 

f)0 tysięcy ztolych . M .  20 tysśecy — 
91.607. 15 tysięcy . — ‘98.993. lOny.s.ęcy 66*04 
Ho o tysięcy — 8.537.‘ 122.614, 125..3l'9.. -

Tel. 15-41

W ładc# iłur 
mów, król

I I I  A  |  fl |  g k  4  O w  s w e j  p r z e b o j o w e j  k o m r d j i  f i l m o w e jV L a S T A  B U iT I a N obraza majestatu
E k*centryczne przygody n ieśm iertelnego  weso^kal Film śpiew any i m ów iony po czesku i po polsku 

NAD PROGRAM : Urozm aicone dodatki d źw ięko w e . — Seanse. 4- tń.ł5. w sobotę » niedy. od 7 ej

K i  REW JA
Sa la  M iejska

u1. O s t r o b t . m > . -

B A L K O N

3 0  gros-y
n a  w s z y s t k i e  s e a n s e

D Z IS l  N a j w i ę k .  

i n a j p i ę k n i e j s z y  
p r z e b ó j  se z o n u !

Ti \

Dr a ra a i

k o c h a j .

m a t k i

S e n s a c  N A D P R O G R A M  

S p e c j a l n y  f i l m z p r o c e s u  

W i z j a  l o k a l n a  na m*e j bv u z b r o d n i

Niepotrzebna
 ̂rty Go?go 'Owej

P o c z ą t e k  o  p  5 — 7 — 9 .  w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  3-e j

SW  REW JA
Sa la M iejska i t

ul O strobram ska ?

P A R T E R  r

od. 4ŁS gr
i r.a w s z y s t k i e  s e a n s e

K 1 N O - T E A T R

w I R
U L .  W I E L K A  N r .  2 5

D z j ś  w s p a n i a ł y  p r o g r a m  p o d w ó j n y l  j I )  2  j.ONIA .NA DZIEŃ* —  e p o k o w y  f i l m  p o l s k i ,  D z i e j e  m i ł o ś c i  i p o ­
ś w i ę c e n i a  w  w a l c e  o w o l n o ś ć  o j c z y z n y .  G r o z a  z m a g a ń  i z a w i e r u c h y  w o j e n n e i  w  roi .  g ł .  : A d a m  B r o d z i s z ,
W l. W alte r, Marja G o rczyń ska , Je rzy  K cb u sz , Gawęcka i i nn i  2)  „CZARNY O RZEŁ*, m r o ć ą c y  w  i y ł a c h
k r e w  f i l m s e n s a c y j n y  x ż y c i a  c a r s k i e j  R o s j i ,  P a n o w a n i e K a r z y t a r z y p y  Wi e l i c i e j .  W a l k i  s o t n i  Knzackt*- j  7. b a a n d v t a m i

S Z U  K A S Z
gdzie kupić najlepszą
ZAPRAWĘ podłóg

rozmaite 
ARTYKUŁY GOSPO­
DARSTWA DOMO­
WEGO oraz gwaran­
towane 2.AR0WKI 
ELEKTRYCZNE i Ż Y ­

RANDOLE
N a  ś w . ę t a  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h  ?
W s t ą p  d o  s k l e p u  fa t b  i a r t y k u f ó w  e l e k t i o t e c h -

HERMAN SZUR 1 s-ka
w now ym  loka lu  przy u i. N IEM IEC KIEJ 3.

K a ż d y  k u p u j ą c y  o t r z y m u j e  P R E M J Ę  

Z a p a m i ę t s j c i e  n o w y  a dr e *  : N IEM IECKA 3.

OSTRZEŻENIE Przy kupnie akcen­
tować i w yraźnie żądać tylko orygi 
nalnych proszków  z „Kogutkiem ", 
Gąseckiego, znanych od la t trzydzie­
stu i w ystrzegać się naśladow nictw  
upor-czywie polecanych, w podobnem  

do naszego opakow aniu.

W Y % 1 A W A
KILIMÓW GLINIAPSKICH
wytw. L. Wąsickiego — Tro cka 2, hot, „Grand‘

T y l 1 *» d o  5 k w i e t n i a -  C e n y  r e k l a m o w e .  J
D l a  P .  T .  o f i c  e r o w ,  u r z ę d n i k ó v /  p a ń s t w o w y c h   ̂
i s a m o r z ą d o w y c h  —  d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .  |  

—  W s t ę p  w o l n y  —

2-mi jsięczne  
Koncesjonowtine |jr tta K. 0 S?

Kursy Kaligraficznal e
prof. N. KACZORA 

- Wilno. u l .  lgnącego 14, m. a.
GWARANTOWANE p o p r a w i a n i e  n a j b r z y d s z y c h
c h a r a k t e r ó w  p i s m a .  N a u c z a n i e  t a k ż e  p i 6 ma ;  i  o n  - 

i d o .  g o t y c k i e ,  j frakturę i o z d o b n e .

Z a p i s y  i i n f o r m a c j e  o d  IC —- 12 i 5 - 7 .  
Oołata miesięczna zł. 10.

W y  Iron  y w a n i e  e k s p e r t y z y  d o k u m e n t ó w .

J U T R O
premjerą! Węgierska miłość

F i l m  o w i a n y  c z a r <ni  w ę g i e r s k i e j  m u ­
zyki, pulsujący w ę r \ s ą  i t e m p e r a -  
i r . e n t rm m a d j a r s k i m .  P i e r w s z y  f i l m  

w ę g i e r s k i e j  s n u k i  f i l m o w e j .

P R N
Po ru szy  całe W>lno
w i a d o m o ś ć ,  ż e  już  w

t y c h  d n i a c h  u k a ż e  >ię
Śmiech w Piekle

FMm o now ym  tem acie , odbiega
j ą c y  d a l e k o  o d  z w y k ł e g o  s z a b l o n u  

S z c z e g ó ł y  w n n s t ę p n v c h  o g ł o s z e n i a c h

PAN
Tel. 5-28

Ceny znacznie zn iżo n e ! D Z I Ś ! 2 orrebo je w  jed n ym  p ro g ram ia l

CDHN i - ELLYw HOLLYWOOD
N a j l e p . i a  i n a j z a b a w n i e j s z a  K O M E D J A,  t r v « k a j a c a  n i e b y w a ł y m  d o t ą d  i z c z e i y m  h u m o r e m .

D0N0YAN2 )  9 l e t n i e  c u d o w n e  d z i e c k o  I  A  Ł f  I  C  C* U  o c z a r u j e  i o U m  m i s t r r o w -
e k r a n u .  f e n o m e n  X X  w i e k u  J  i  Ł  t  ■ Ł  l \  i k ą  g r ą  i r p i mi ką  w f i l mi e

Każda chorobę wyleczysz
jcłfcli regularnie u ży w a ć  b ęd z ie sz

ZIOŁł. D-ra BREYERA
*  ^ nejskuteczniejBze w nast. chorobach:
Nr.  1 —  k a s z l u ,  a s t m i e ,  r o z e d m i e  p ł u c  c e n a  z ł .  3 , 5 0  
Nr.  2  — r e u m a t y z m u ,  a r t r e t y z m u  ( z ł e j  -

p r z e m i a n i e  m a t e r j i )  . . . .  * „ 3 . 5 0
Nr.  3  —  z o ł ą d k o w o - k i s z k o w y c h ,  w ą t r o ­

b o w y c h ,  ż ó ł t a c z c e ............................ » „ 3 0 0
Nr .  4  —  n e r w o w y c h ,  b ó l u  g ł o w y ,  b e z -  i

s e n n o ś c i ,  a p a t j i  d o  ż y c i a  , „ « 4 0 0
Nr.  6  —  b ł ę d n i c y ,  d ł u g o t r w a ł e j  n i e d o ­

k r w i s t o ś c i  . . . . . . . .  M » 5 , 50
Nr .  7 —  n e r k o w y c h  i p ę c h e r z o w y c h  . .» » 4 , 0 0
Nr .  9  —  o g ó l n e g o  z a t r u c i a  —  p r z e c z y ­

s z c z a j ą c e  .........................................   « ,  1.50
D d n a b y c i a  w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  w  a p t e ­

k a c h ,  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  i d r o g e r j a c h .  l u b  w  w y ­
t w ó r n i  —  P O L H E R B A ,  K r a k ó w  - P o d g ó i  z e ,  s k r y t k a  48 .

Z a i n t e r e s o w a n i  o t r z y m a j ą  na  ż ą d a n i e  d a r m o  
z  w y t w ó r n i  b r o s z u r k ę  , .J»k o d z y s k a ć  z d r o w i e - .

D źw ięk. K in o - le a tr

H E L I O S
W ileńska 38. tel. 9-26

DZI:! Arcydo- n A A J P A  S I I  I I  #*111 w ro’ Rl.: Zula Pogożkelska, Ariolł Oymsza,
w e i p n .  k o m e d  K U  M CL (J I J U L Ł I A  T°m* Ą nto n l FeM neż . . n n i .  l f ^ . 1 . -

^  9  m  9  ■ 9  ^  " w  *  c y j n y  s c e n a r j u s z ;  Dal  Kon 4 1 gr.  r a r t e r  r a  1 s
80  gr.  na p o z o » t a ł e  o d  9 0  gr.  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  4,  6,  8 i 10 . 20 ,  w  s o b o t ę  i n i e d z i e l *  o d  7-e j

D źw ięk. K ino-T eatr

Światowid
M ickiewicza 9

Ceny m iejsc na w s z y s t k i e  s e a n s e  o d  10 gr.  9 9 ^ 9  jg^J| ft  A  1  N i e b y w a l e  n a p i ę c i e  a kc j i .

D Z I S l  M o n u m e n t .  a r c v d z i e ł o  d ź w i ę k ,  p,  t h i  I ^ B  9  W W  W  T a j n i k i  s i e c i  s z p i e g o w s k i e j

w  c z a s i e  u b i e g ł e j  w o j n y  z N i e m c a m i .  W y b u c h  t a j n y c h  f a b r y k  a m u n i c j i .  N A D  P R O G R A M :  W e s o ł a  k t m e d j a

Dźwięk. K no-Teatr

Hollywood
M ickiew . 22. lei. 15-28

CENY na w sz y s tk ie  seanse*, l-sze  m iejsce 49 g r., il-g ie  — 30 prE’.»s.'. Sr. Marlena Dietrich »*»»>
ś w i a t a .  s ł y n n a  ■ ■  Ś w i a t o w e j  r e ż y s . .  m i s t r z a  J . V Cf l  S t c r n b c r g d .
C u d o w n e  s ą  p i o s e n k i  ś p i e w a n e  p r z e z  M a r l e n ę  w  t r z e c h  j ę z y k a c h .  NAD P R O G R A M  A l r a k c j e  d Ź W l ę k O W C

w „ a p je j n v b p . « i  BLOND VEMUS

K U P I Ę
fo lw ark  około 100 ha 
blisiko szosy ew. stacji 
kolejow ej. Zgłoszenia r 
podaniem  w arunków  dc 
adm inistracji pod „fol 

w ark ”.

Potrrebna
K asjerka lub K asjer na 
w yjazd Kaucja 1000 zł. 
/.głosić się Jagiellońska 
7 m. 6 od 12 - 3 godz. p.p.

1 / n n | f l  f o l w a r k  o k o -  
r \ u p i q  ł o  3 0  h a  d o  
15 k i m  ad W i l n a ,  w y m a ­
g a n a  b u d y n k i ,  d o b r a  z i e -  
m i a ,  b l i a k o  l a s  i r z e k a .  
O f d r t y  s z c z e g ó ł o w e  k i e ­
r o w a ć  d o  B i u r a  R c k l a -  

i n o w e g o  G a r b a r e k a  1
tl ła , G M.

Sprzedam
2 DOMY i 30U sążni ziemi 

ze sklepem. 
Obozowa 66.

Nareszcie znikł
mó j  O d C I S k  ze s ta rza ły ,

G d y ż  „ L E B E W O H L "
t o  ś r o d e k  n i e b  y w  a  1 v .  _

Ź ą d n ć  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k l a d ^ r  h a p t e c ? n
w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W y r ó b  k r a j o w y .

PfitCZ Z WfiSZtjHI WROfilMI!
K a r a lu r h y ,  prusat  i i t. p. robactwa —
to sz e rz y c ie le  za r a z y  i r ó ż n y c h  c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h .  Naie/y je  doszczętnie wytępić
ty lko  przy  p o m o c y  n i e z a w o d n e g o  i r a d y ­

k a l n e g o  śr o d k a ,  ja k u n  jes t

F  k. U R 1 * 2  i
- ą a a ć  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i zk ł  a p t

Pierwsza Wileńska Spółka ParCgjacyjna
przeniosła biur o  do  n o w e g o  loka luk w i e t n i a  b. r. p r z e n i o s ł a  b iuro  do

prz> ul. Mickiewicza 15, m. 4, tei, 5-45,
c z y n n e  od  9 — 3 i od  ó — 7 

Z a ł a t w i a  p a r c e . a c i ę ,  s p r z e d a ż  o ś r o d k ó w  i parce l ,  d o k o n y w u j e  
p o m i a r y  i s p o r z ą d z a  p lan y  p o d  k i e r o w n i c t w e m  m ie rn i c z y c h

prz y s i ę g ły c h .

0<1 róży l *43 Istniej*

Wileiikin
U!. TATARSKA 20

Meisie
Jf.d łln# , sjr pta.!c* i ga- 

btnetowa k. •irnsy, 
st. 4y, m iity. łoska I t.d.
W y k w in tn e , M ocne,
N I E D R O G O ,

m luifurtl
I NA RATY .

NADESZŁY KO 3SCi.
832s

KOWAIIKINa
US UWA
M j U P C R d  YWSZt

b ó l e  g ł o w y
L ; ’ — ijm .  ", -r-»TUł7.r’ .
BsRr-‘-  fi1

f  U 7 \

PLAC
(na Zwierzyńcu) przy ul. 
Miłej Nr,~ 5 1)0 SHRZK- 
DANFA. O w arunkach d o ­
wiedzieć .się w Admini­
stracji „K urjera W ileńs­

kiego** pod plac,

Samochody
i kasę nancerną sprzedaje 
najm niej I. O M B A R 1) 
w likwidacji. Biskupia 4.

Pozostałe
tańsze ubrania, płaszcze 
i drobiazgi po zupełnie 
niskich 'cenach w yrzedaje

L O M B A i l  D
w likwidacji. Biskupia 1.

Dr. Zeldow-oz
C h o r o b y  • k o r n e ,  w e n e r , ,  

n f cr z ą d ó w m o c z o w y c h ,  
o d  g.  9 - —1 i  5 — 8  w i e c z .

Dr.Zeldowifizow?
C ho r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g,  1 2 — 2  i 4 — 6 w i e c z .
Mickiewicza 24, tel, 277

Dr, Wciifson
C h o r o b y  • k o r n e ,  ?

w e n e r y c z n e  
i m o c z o p ł c i o w c

W ileńska7, tel, 10-6/
o d  g o d z .  9 — l i  4 — 8

k Blumowim
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

ekórr. e  i m o c z o p ł c i o w e ,
ui. Wielka Nr. 21,

t H  9 - 21 ,  o d  9 — 1 i 3 — 8  
W. Z. P. 29.

Di Kenigsberg
C horoby ekórue, 

WfnsryoŁil* 
t moczoptclowo, •-!

ulica Mltklew^za 4
t e l e f u u  10-9C,  i 

'"■'ui god». 9— 12 1 4 —8

Akuszerka

ria Ładni!!
p r z y j m u j e  o d  9  d o  7  w i e c z .  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7 .  rn. 5, 

W.  z ,  P.  Nr.  69

Akuszerkr
H. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p*zerw>

ó przaprowadzlłfi s!ę 1
Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z a *  
a* l e w o  O e d e r n i n o w i M i  

ul. Gr o d z i c a  27.
W  7 .  Nr.

Akuszerka
Śmlaławska

przeprow adziła się
na ul. Orzetzkowej 3—I?

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
t a m ż e  g a b i n e t  l c o »me t j f t i  
a y ,  u s u w a  z m a r * z c xk i .  b i o  
d a w k i .  k u r z a ;ki  i w ą gr y
W. Z. P. 49. 8325

Pianino do sprzedania
ul J a g i e l l o ń s k a  9 — 12 
( w e j ś c i e  z  o g r ó d k a )

Lokal
na pierwszeni , piętrzc; 

frontow e wejście 
w 340 kw. m tr. 

nie podzielony na  pokoje, 
nadaje się dla instytucji, 

Na parterze z fron tu  
w 122 kw. mir.

'do w ynajęcia przy . ulicy 
. T atarskiej Nr. 20, dowie­

dzieć się tam że u właść. 
domu, 3

Poszukujemy
od zaraz LOKALU PAR­
TEROWEGO w centrum  
m iasta na  ciepły i suchy 
i w idny skład .owarowy.
Pożądana pow ierzchnia 
150 do 200- m tr. kw . Zgło­
szenia do Bazaru Przem y­
słu Ludowego, ul. Zam­

kowa 8.

P 0 K Ó J
u m e b l o w a n y ,  ' 

f o r t e p i a n ,  t e l e j o n

do wynajęcia
u l  M i c k i e w i c z a  m.  ! 1

Do wynajęcia
ł a d n e  5 p o k o j o w e  mieszk™ 
z w y g o d a m i ,  z  2 - m a  ba l k .  
O g l ą d a ć  c o d z .  o d  ! 1 — 13* 

ul.  Ś w .  F i l i p a  4,  m.  4

Do sprzedania
m a ł e

labomorjuu) enem.
I n f o r m a c j e ;  B i a ł y  z a u ł .  3̂  

f Z a r t e c z e )  
w g o d i .  4 — 5 p o  |>ął .

Nauczycielka
z W .jrs/;, w y  poszukuje po  
sady do dzieci w wieku od 
3— 12 z oaucznniierfc. Ofer­
ty do A dm inislrscji „K ur­
jera  W ileńskiego ' pod n au  

ezycielka ,

Absolwentka
g i m n s z j u m  p a ń s t w o  w u j o .  
p o z o  ta ą r a  w  k r y t y e z n .  
w a r u n k a c h  m a t e r j a l n y e h ,  
p o . z u k u j r  j a k i e g o k o l w i e k  
z a j ^ c n  w a d m i n i a t r a c j i .  
s ą d o w n i c t w i e ,  h a n d l u  l u b  
kor  ; p e l y c y j .  Z g ł o a z e n i a :  
K n i a h i n i n ,  p o w  W i l e j k a .  
p o d  . o c z e k u j ą c a '  M  T .

GŁUCHOTA, szum, cieknię­
cie uszów uleczalne. Żądaj­
cie bezpłodne i pouczającej 
broszury Adres: Eufonjn 
Liszki.

WtAOfSŁAW JEWSlEWICHI.*

Mustafa Kemal Pasza i europeizacja Turcji.
: , : . * z  3 — j j  ^

t Kołki/ rewolucy jJK‘ n'd ««ol-
tiDsci / jo.di o c z y tp  b a r d z ie j . N u  
i in ię  j e d n e g o  z p r z y ja c ió ł  wy n a jm u ją  
lo k a l  g d z ie  u m ie s z c z a ją  p e w n e g o  b i e ­
d n e g o  o f ic e r a , k tó r y  z o s t a ł  w y r z u c o ­
ny z w o js k a . O k a z a ło  « ię  je d n a k , ż e  
t e n  F e t i  R ev  b v ł s z p ie g ie m  s u łta n s k .m  
i w y d a ł  it h w ła d z o m . W s/.y .sth ieh  tir 
sz t o w a n o  V \ie z io n o  ic h  p rzez  k ilk a  
n iie .s ię c ’ Iw z  j tó ż n ie j  z w o ln io n o  pa  
u d z ie le n iu  s u r o w e j  n a g a n > z z a k a z e m  
p r z e b y w a n iu  w  s lo l ic y .  R e w o lu c ja n i  
śc i  z o s ta li  ts izc^ ła n i p o  k u r s a c h  pro  
w t n c j o n a lm c h .  .M u sta fa  K em al tr a f ił  
d o  S y r ji. N ie  z a r z u c ił  sw e j  d z ia ła h tO  
śc i r e w o lu c y  jnej i z a k ła d a  ła m  i’-w  > 
W o h io ś c i Hurris*. ł D ż o n ie li '  ł>tuląc 
d e le g o w a n y  d o  m iasIR  B e jr u tu . Ia*t'v

dalszy).

i in n y c h  z a k ła d a  w s z ę d z ie  ł i lj t  1ecfo 
to w a rzy Tstw 7a. P o c ią g a ła  g o  m y ś l w y ­
ja z d u  d o  N laced oń ji k r a ju  g d z ie  się  
u r o d z ił  i s p ę d z i ł  la ta  d z ie c in n e . L e o .  
z a b r o n io n o  m u  te g o . Vlając u r lo p  /  
p o z w o le n ie m  w y ja z d u  d o  S m y r n y ,  
z d o b y w a  s ię  na  k r o k  b a r d z o  n ie b e z ­
p ie c z n e  w* sk u tk a c h  i w; s p o s ó b  je m u  
'y lk o  b liż e j  zm uny p r z e d o s ta je  s ię  
in c o g n ito  -do S a lo n ik . T u  w  M a ced o  
n ji. g d z ie  b y ł  z a w s z e  p o d a tn y  g f u n l  
p r z e ei w  p a n ,s t w  o  w  y  s t w' ar za r ó w n i” ż. 
k o ł i  l e w o lm y j n e .  .Ie<bvejn s ło w e m  
w .szed z ie  g d z ie  ty lk o  b v ł ja k o  ś la d y  
sw eg o  p o b y tu  z o s ła w ia f  k o ła  r e w o lu  
cy jn e . D o w ia d u je  s ię  o  je g o  b y fu o s  ii 
y. M a ced o n  ji K ó n ś ta n tv n o p o l .  Ś led  - 1 
go .’ rvm cza.seiT i K e m a l w rac.a d o  .1 a l ­

fy, w Syrji ■wybin hu jiow.słanie gór­
skiego i rozbójniczego plem ienia1 Dru 
zów. Młody - rewolucjan isla idzie na 
front dn Iśujii. Poyvstanie nie odra/u  
zostało stłumione — irwało ono doS<; 
długo O niebezpiecznym ezłow iiku  
/apom niiiiio na dworze suMtinft, tern 
bardziej że jego aktywna dzi.dalnwść 
i wHilecznosi'- usypily czujność stróżów  
mon a ri li ji. Po ukończeniu kampauji 
syry jskiej 'ołrzyin.nj.' Kemal już zu ­
pełnie b'galii’ urlop do balonik. Za­
staje lani już. istniejące lowarzystwo  
..Fedność ji Postęp”, które odegrało 

wielka, rolę w liLstorji Turcji.
Przywódca, jej znany już nam Eu- 

w ir ł>asza. w I!H)8 r. pra-wad/.i kraj 
do rewolucji która zakończvta''się de- 
lionizacją YIkIuI Lknnida. Mustafa 
lyemal yyypłyna.t już zdreydow;,nie 
na arenę dżiejoyv;i yynjny światowej. 
a ókazję jnu dałv wałki nad Dardane- 
1 on u ktoryćłi jt̂ s' bohaiereni. Będąc 
.komendantem odcinku Anafarla ]>ro- 
ycadzif żołnierzy swych, do ataku na

bódljt b r o ń  i- od rz-iie il A n ,g l'k ow , k to  
rzy ju ż  z d o ła l i  ‘ yv> ląd oyyać na  )’ohvy  
sej) (T allip o li. Za le n  b o h a te r s k i c z y n  
L inw er P a sz a  b y ł  z m u s z o n y , ja k o  g ł ó ­
w n o d o w o d z ą c y  a rm jii Iliryck ą  i m in i 
sbu? ;yvo jny , p rzedslaw ;.ić g o  d o  s lo p n ia  
geo iera la  lir y g a d y , co  jw c ią g n ę ło  za 
so b ą  o i i z y m a n ie  g o d n o ś c i  'PeAzy: Na  
p o e tą tk u  17 -go  ro k u  yyraz z n a s tę p  
ca tro n u  yyyjeż.dża k e m a l Pa.sza k. 
B e r lm a  b y  yyiiÓG'ć» zd ecy d o y y a n y rn  
w r o g ie m  I .n w e r a . N ie m c z e c h  o b -  
s i-rw u je  p o lity k ę  W ilh e b m i, w g lą d a  
yy .siłę b o jo w ą  państyy c e n łr a h iy c h  
s b u a j ą c  s ię  p iz e y y id z ie ć  yyyn ik  yyoj- 
11 y. N am ayvia  n a s tę p c ę  tr o n u  d j  z*wi - 
d /e n ia  fr o n tu  /; ic h o d n ie g o . p o m im o  
w ie lk ie  i”'e r b ę e i s f e r  w o js k o w y c h  
n ii-m ieo k i.d i. b y  ycy ro b ić  so b ie  do  
k ła d i ie  jK iięc ie  o  j e g o  s ła n ie .  P r /e k o -  
n y w u jc  s ię  c o ra z  b a r d z ie j  o  sttibośc-T  
N iem iec , j yv.sk a żu ją c , na to  -naM^fpcy 
tr o n u . A b y ł to p o c z ą te k  ro k u  18-go . 
D la  lite g o  s ta ło  s ię  r że c z ą  ja s n ą , c z e ­
go  w id z it ił p r z y s z ły  >uł1an a n i F n

w er Pasza, że N iemcy a za nim i i 
Turcja przegiaią. Wkrótce umiera 
.sułtan Muhamed Biszad, w.stępuje Mo 
liamed VI W"ahid Bddui. \A’iedząc ■■ 
wro-gim ustosunkowaniu -s:ę K-niala 
do Nienik?jjć, mianu je go noyyy siiłlau  
ovo-im adjulaulem, n:c dając ż;id.neg!i 
sfanoyyiskn od-poyyii-d/ialnego w ar- 
mjj. Przeyy idyyyaiua Kemala ziściły  
sio. En fen ta odnosi zwycięstwo, łb 
zejru w Nludros i pokój ,si*ryvski 20-g-i 
roku zastaje podpisany pod naciskiem  
koalicji pi zez sułtana. Byty lo hanie 
bne warunki grożące yy .samodziel­
ność Turcji, (ioduość udjulanta nie 
dtugo zatrzymało KiUnala. Nie nal 
ż.ał on do lego roozaju ludzi, k tór/c  
mogliby pozostawać w1 bezczynno^.*! 
gdy ojczyźnie geózi zagłada. V .lym  
momeiiCfic Mustafa Kemal Pasz,a ’yvy 
slęipi.je jako foohafór walk o  wolność 
narodu

Pod pozorem tleni ob lizoyy anta ar 
inji tureckiej które było jednym z 
warunków rozejmu w Mudros, wy

je ż d ż ą  j  K oii,starityno]>o]a d o  A zji 
M n ie jsz e j , g d z ie  ‘p r z y  w s p ó łu d z ia le  
stoyyarzy .szeń  n a r o d o w y e łi ,  K tóre 'sta ­
nęły* p r z y  n im , o r g a n iz u je  a r m ję  po  
m im o  te g o , ż e  b r a k ła L p o k o jo w y  już. 
z o s ta ł p in lp is a iiy  p rzez  s u łta n a . K «- 
maJ n ie  u z n a je  le g o  I r a k la iu  i p r o t e ­
s tu je  j jr z e e iw k o  'iiicm u. I t-m s a m e m  
w y s tę p u je  n ie  ty lk o  p r z e c iw  k o u k p ji 
Iihiz p r z i^ iw  sa in cim u  isułtam rwi,- k tó  
ry  o g ła s z a  g o  r e w o H u n le m . W ie lk i  
W e z y r  D a m a d  F e r id  P a sz ą  z b ie r a  
a r m ję  z ło ż o n ą  przeyy aż.u ie z C .zerkie- 
sóyv it ir e e k ic łi i Ł a z ó w  k łó r z y  je d n a k  
p rzy  p ie r w s z e n i >potkuptiu  z. a r n iją  
liarod oyyą  K em a la  jir z e c lio d z ą  yyszys- 
c y  n a  je g o  s t r o n ę , gdyż. K em a l juz 
w led yy  b y ł  p o p u la r n y . P r z y p a d k o w o  
J ia jd o w a ł s ię  yv A n a to lj i gjoyya z a ­

k o n u  D e r w ć s /ó w  Si.nu.si, zw ainy  S z e jc b  
S in u s i, k tó r y  k o i on rn , ,i 1 ó w c z e s n e g o  
su łta n a  i c ie s z y ł ,  s ie  p o z a le m  wTfel- 
ką poyvagą  yy k ra ju

(D. c n.
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